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Ogłoszeala piryjnują we Lwowie
i i i t i*  A >■ .n ią t r a e j l  „ D z . e m k a  P o ls k ie g o ’. jiu< 

M uja-ki 1. 6 i 7 i B iu ro  d z ie i  n ik ó w  t,n<iwiV* 
P I o h  n a  ulica Karola Lndwika 1. 9. 

w- Wiedniu: pp. Haaaenstein tc Voglt>r, (OUc Maaa 
M. Dnkes, H. Schalek, A. Oppel:k 'i Nach., Rudoll 
Hoim> i I, D»uuabeiy ; w Paryżu • C. Adam 3h. 
m e de Va.enne. 

lyiuaienia prryjm njj lię  aa opłatą l O  centów od jedne** 
w ierna  drobnym drakibm (petit).

Keaieeienia o śhibaeh, saręeiynacL i inne prywato • 
komunikaty po kronice za jeden wie.uz oAi cl 

'rywatne korespondencje 1 9  i nekrologja 9 0  f.jntć .» ad 
wierna.

>ubne ogłoszenia 1*/* centa od wyiaa. Poaueeckan>« 
i u l^ ty  po 1 ci, o* wyihzn

N tklw y w rusryco Nadasłaaa 30 ct. to  wiersza wychodzi codziennie nie wyłączając niedzie i świąt o godzinie 8 . rano

PrzedcWata wynosi we Lwowie:
' .ji zii.c 18 zł. — pńtroci. ie 9. zł. — kwartalnie 4 U

50 ct. miesięczne 1 zł. 50 cl., za przesyłkę de
doinn dopłaca się 90 ct. miesięcznie.

/. (MTesyłLj pocztową w państwie anstijaekiem, roczni* 
94 zł. — półrocznie 19 zi — kwanami-e 6 zł. — 
miesięcznie 9 zł. 

i. iWi-syłką pocztowa za granicę do całych Niemiec roczue 
50 arek — kwartalnie 19 marek 50 fenigóy —
do Francji, Anglji, Włoch i Srvr jcai ii rocznie 80
franków — kwartalnie 90 franków.

-■ u ' ., R e d a k c ji ,D  iennika Polskiego', plac Marjack1 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

H ę k o p i s o w  R e d a k c j i  n i e  z Ar, r aca .

fcuinor „Dziennika Polskiego" koaziaj* 6 ct.

„DZIENNIK POLSKI”
we Lwowie: 

kwartalule zł. 4*50 ct. 
■leel^czule zł. 1 50 ct.

kosztnje
na prowincji: 

kwartalule zł. 6*— ct.
■Icalgekiilc z ł .  2  —  c t.

(Za przaayłką da daiau niaclgczula 20 ct.)
ranunu aiorowie .Dziennika Polskiego* mogą 

nadto prenumerować
po i n i i o n e j  c e n i e

najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojem i do
datkiem powieściowym)

„ B L U S Z C Z ”
po cenie:

we Lwowie: 
kwartalRle zł. 1 50 ct. 
■Icalączulazł. —*50 ct.

na prowincji:
kwartalRle zł. 2*40 ct. 
mleelączule zł. —*80 ct.

Nowi prenumeraujaumo otrzymają za dopł at ą  
3d Ct. (aa koszta prze*ylk>) początek powieści 
Marji Rodziewiczównej pt. .Magnat* oraz An- 
toniego Werytusa ,Z pamiętników pająka*.

„Niewdzięczność11 Francji
wobsc — „h. fr. Presse“.

Lwów 25 lutego.
Korespondenta paryskiego Nowej Pressy, 

dta Bertholda (Berka zapewneP) F r i s c h a u e -  
r a — jak doniosły parę dni tbmu telegramy — 
wydalił rząd republikański z granic Francji. 
Powodem tak surowego postanowienia były 
tendencyjnie kłamliwe k o r e s p o n d e n c j e  Fri- 
Bchanera, tchnące nienawiścią do całej większo
ści narodu francuskiego, która prowadzi roz
paczliwą walką z potężnym finansowo syndyka
tem dreyrusowskim o zdrajcę z Djahelskie] wy
spy i plwające zuchwale na wszystko, co Fran
cuzom drogiem być musi... Rzecz prosta, iż 
ten krok premjera Dupuy’a nie przypadł do 
smaiu osławionemu organowi Alliance Isrcklite 
przy ,Fii htegass >* Jak to... Francja śmiała 
wyrzucić ze swej cbaty cudzoziemca, który miał 
■Z' zęście byś korespondentem takiego Welt- 
Matr«,jak N. fr. P r.?  Więc wystąpiła ze są
żnisty u artykułem wetępnym, w którym biada 
nad niewdzięcznością Francuzów, ujawniająca 
się U l drastycznie *  wydaleniu Friscbauera. 
Toż nieboszczyk O a m b e t t a  pozostawał wbli-  
scich stosunkudi z założycielem N  fr. Pr., 
Etiennt m; toż autorowie francuscy przez kilka 
dziesiątków lat stosy stufrankówek zabrali 
a wydawnictwa N. fr. Pr. za prawo tłumacze
nia ich utworów literackich! Etyka żydowska 
lego pisma klasycznie wyłazi na wierzch, zwła
szcza w tym ostatnim wyrzucie. Dlatego,
N. fr. P t. uis uprawiała p r o s t e g o  kor s ar -  
s t w a  — bo ostatecznie, dysponując olbrzy
mimi funduszami swego towarzystwa akcyjne
go, do tego rodzaju .groszowej* kradzieży 
uciekać się nie potrzebowała, co w dodatku 
z uwagi aa konwencję literacką Austiji z Fran
cją, byłoby eksperymentem bardzo niebez
piecznym -  otóż z tytułu tej p r z y m u s o 
wej  cnoty swojej pozuje ona teraz formalnie 
A« dobrodziejkę literatów francuskich i rości 
■obie dziką do tegoż pretensję, aby * zamian 
st  te jej wrzekome .zasługi* wobec Francji, 
rsąd republikański apatycznie pozwalał cudzo
ziemcom na systematyczne szkalowanie spole- 
eunstwa, instytucyj państwowych, arnji itd.

Czytając ten wybuch oburzenia cynicznej 
żydówki z .Fichtegasse*, zbiera naz ochota za
pytać, dlaczego N. fr. Presie nietylko < . nie 
oburzała ani na chwilę, ale owszem rację zu
pełną przyznawała junkrom praskim — od 
zmarłego Bismarcka począwszy — ilekroć dla 
wrzekomej raęji ztanu setki rodzin robotników 
hib przemysłowców polskich bez pardonu wy
rzucali i wyrzucają z granic cesarstwa niemie

ckiego ? Dzisiaj o jednego żydka — dlatego 
oczywiście, że on jest i żydem i jej korespon
dentem — woła o pomstę do nieba na Fran- 
ruzów; gay jednak idzie o niewinnie ściganych 
Polaków, to z machjawelską przewrotnością 
usiłuje N. fr. Presse zawsze wytłumaczyć i obro
nić przed cywilizowanym światem diakońskie 
postępowania Prusaków.

Nam jednak jest wstrętną dubeltowa kred
ka etyczna tych Icków i Szlojmów gazeeiar- 
skicb. Więc jakkolwiek do pewnego stopnia ro
zumiemy irytację rządu francuskiego, która po- 
pchuęla go aż do wyrzucenia gadu, — za gc- 
śc nność w kraju odf l&cającego się pamfletami 
na ten kraj, — to jednak ze stanowiska zasa
dniczego nietylko nie możemy pochwalić tego 
postanowienia p. Dupuy'a, ale owszem twier
dzimy, że ono było grubym błędem z jego 
strony. Korzyści z niego żadnych — bo ostate
cznie zawsze znajdzie się we Francji jakiś żyd, 
który będzie dalej ją  zohydzał — a zawsze to 
pozostanie szarym punktem na reputacji rządu 
republikańskiego. Naśladowanie taktyki bismar- 
kowskiej, jeśli komu, to Francuzom chybi, bar
dzo uie do twarzy.

Nowy gabinet węgierski,
Lista nowego gabinetu węgiersziego, która 

zarsuje w klubie liberalnym — t. z. nerw 
większości sejmu — jak donoszą z Budapesztu, 
przedstawia się tak: Koloman S z e l l  prezy- 
djum; hr. Emanuel S z e c h e n y i  ministerstwo 
a latere; Alb. B e r c z e v i c z y  sprawy wewnętrz
ne; Era. Ga e h  dla Kroacji; br. Geza F e j e r -  
v a i y dla honweoów; dr. Juij. W 1 a s ■ i c s 
oświata i wyznanie; YMad. Lu k a e s  f in a n s e ;  
Ign. D a i a n y i  rolnictwo; ALks. H e g e d u s  
handel; Aleks. P ł o s z  sprawiedliwość.

N o w i  są na tej liście trzej: Berczeyiczy, 
H g°cu i i Płosz, dotychczasowy sekretarz stanu. 
Reszta—to pozostałość z gabinetu Batiffy*ego. W 
dodatku Płosz ma tylko p r o w i z o r y c z n i e  
objąć tekę sprawiedliwości. Jak zapewniają 
w kołach liberalnych — także Lukacs w nieda
lekim czasie ustąpi miejsca jednemu z wybitniej
szych członków stronnictwa n a r o d o w e g o ,  
oczywiście po dokonanej tegoż fuzji ze stron
nictwem liberalnem.

Sprawa prezydentury w sejmie nie jest 
jeszcze definitywnie rozstrzygniętą Wprawdzie 
Szell uparł się przy kandydaturze P e r c z e l a  
i opozycja na to się zgodziła, wszelakoż niewia
domo jeszcze czy utylitaryzm uie weźmie w 
Perczelu góry i zamiast zaszczytnego marszal- 
kowania w sejmie, nie będzie wolał przyjąć ofii- 
rowanej mu posady dyrektora węg. kraj. Za
kładu kred. ziemskiego. Posada to bezwarunko
wo pewniejsza i., intrat niej sza. A Perczel po
dobno nk grzeszy zbytkiem ziemskich do
statków.

f l n z e n m
dla historji kultury krajowaj.
Komisja szkolna załatwiła na podstawie re

feratu p. R a y s k i e g o  sprawozdania o czynno
ściach wydziału krajowego z zakresu oświaty 
publicznej. W sprawozdaniu tern podniesiono 
także sprawę założenia we Lwowie kraj. muze' 
um dla historji kultury krajowej, Mianowicie 
ucbwalą z d n a  19 lutego 1898 przekazał sejm 
wydziałowi krajowemu petycję gminy miasta 
Lwowa o założenie krajowego muzeum dla hi
storji kultury krajowej z poleceniem wszech
stronnego zbadania tej sprawy i przedłożenia 
wniosków na następnej sesji sejmowej.

Kraj po za9iagnięciu opinji w sferach kom
petentnych oświadczył się przeciw utworzeniu 
w obecnym czasie kosztem kraju takiego mu
zeum kultury, a to głównie z powodu, że takie 
muzeum kosztowałoby znaczne sumy, których 
kraj obecnie na zbycm niema.

Komisja podziela to zapatrywanie wydziału 
krajowego i uważa je za zupełnie słuszne.

Najpierw — oświadcza komisja - trzena 
sobie zdać sprawę, jakie mają mieć znaczenie 
słowa .muzeum krajowe dla historji kultury 
krajowej*. Ziemia z oficjalną nazw? Królestwa 
Galicji i Lodomerii, powstaia w r 177?, jestto 
kawał kraju, odcięty od żywego ciała rzeczy- 
pospolitej polskiej i przyłączony dc Austrji. 
Sama w „obie, ani pod wzgęiem historycznym, 
ani narodowym, ani geograficznym nie stanowi 
odrębnej całości. Jest wytworem stosunków po
litycznych. Można mówić np. o historji kul ury 
czeskiej, ale n historji kultury gahcyjsaiej z datą 
urodzenia 1772, cbyba pomyśleć nie można. 
To też niezawodnie gmina miasta Lwowa, 
wnosząc petycję, nie myślała o zarżeniu mu
zeum galicyjskiego i o historji galicyjskiej kul
tury. Użyto w petycji przymiotnika krajowy, 
a miało być użyte polski.

Sioro jednak założyć się mijące muzeum 
ma bvć polskie, to znów względy słuszności 
i sprawiedliwości wymagają, aby było także 
ruskie. Wtedy terytorjum, z którego wypad i- 
łoby zbierać pamiątki, dokumenia, druki, mo
nety, działa sztuki, wogóle wszystko, co się do 
muzeum nadaje, objęłob; nietylko wszystkie 
ziemie dawnej rzeczypospolilej, ale z powodu 
Malorusów sięgnęłoby na Zadaieprze aż po Don. 
Na to ubogi nasz budżet krajowj z pewnością 
nie wystarczy. To też zdaniem komisji należy 
zupełnie zaniechać myśli utworzenia takiego 
muzeum.

Wydawnictwa ruskie „ProSw tf.
Komisja szkolna na podstawie referatu p 

Rayskiego zajmowała się wydawnictwami ru 
sku mi Tow. Prosivtty.

Sejm przyznał Proiuńcie b 00C zł. sub
wencji na wydawnictwo do rozporządzenia wy
działu krajowego pod warunkiem, iż w publi
kacjach 9wyrh i ie będzie Towaizystwo szerzyć 
nienawiści plemiennej.

Wydział kraj u wy przedsięwziął zbadanie 
przedłożonych sobie przez Towarzystwo pub i- 
kacyj, wydanych w plerwszem półroczu 1898, 
a przekonawszy się, że niektóre i  n ch, zwłasz
cza zaś książeczka wydana z okazji &0-letnej 
rocznicy zniesienia pańszczyzny, pisane są z 
tendencją nieprzychylną narodowości poisiiej, 
wytknął to zarządowi Prośahy. Wypłaty subwen
cji za pierwsze półrocze 1898 wydział krajowy 
na razie nie odmówił, nie mogąc przypuszczać, 
iżby tenrencje k g c  rod-aju był/; z*odna t  wolą, 
zarządu Prolwity. Zarazem jednak zwrócił w y 
dział krajowy uwag? zarządu, że będąc obo
wiązany do ś :isłego przestrzegania uchwał 
sejmu, musiałby w przyszłości powstrzymać wy
płatę subwencji.

Komisja podnosi ze zdziwieniem, ii tru
dno jest zrozu nieć, w jaki sposób wydział 
krajowy doszedł do konkluzji, .że nie mo
żna przypuszczać, iżby tendencje tego ro 
dzaju (t. j. nieprzychylne rarodowośii pol
skiej) były zgodne z wolą ;arządu Prośmty, 
trudno je«t zrozumieć. Skoro bowiem w latach 
1896 i 1897 w wydawnictwach Proświły były 
ustępy, budzące nienawiść plemienną pełne nie- 
przychylności ku Polakom, saoro skutkiem tych 
ustępów podniósł poseł Cielecki sprawę tę w 
sejmie i nad nią odbyła się dyskusja, skoro w 
ciągu tej dyskusji ruscy posłowie pp. Siwczak, 
Barwiński, a wreszcie najprzew. ks. b istupC ie- 
ihowicz zabierali glos i oświadczyli, że to fię 
więcej nie powtórzy i że ustępy cytowane tylko 
z braku należytego dozoru, albo przez omyłkę 
zostały wydrukowane, skoro dalej uchwalona 
została chowana powyż relacją sejmowa z 16 
lutego 1898 — a mimo tego zarząd Proświty 
i ie zaprzestał swych wycieczek przeciw Pnia
kom takżj w wydawnictwach z 1898 - t o  chyba 
powinien był wydział krajowy dojść do całkiem 
innych wniosków.

N i e m a  z r e s z t ą  p o t r z e b y ,  a n i  n i e  
j e s t  o b o w i ą z k i e m  w y d z i a ł u  b r d a ć  
u k r y t y c h  m y ś l i  i z a p a t r j  wa n za r z ą d u  
Prośwify. N a t o m i s s t  j e s t  o b o w i ą z k i e m

s e j m o w e j ,  k t ó r a  p o l e c a ,  a b y  w r a z i e ,  
g d y b y  w w y d a w n i c t w a c h  Prośmty 
b y ł a  d ą ż n o ś ć  s z e r z e n i a  n i e n a w i ś c i  
p l e m i e u n e j ,  p o w s t r z y m a ć  w y p ł a t ę  
p r z y z n a n e j  s u b w e n c j i .

K o m i s j a  u w a ż a  za  p o t r z e b n e  w y 
r a z i ć  t u  s w o j e  z a p a t r y w a n i e ,  że ś c i 
ś l e  w y k o n a n i e  p o w y ż s z e j  u c h w a ł y  
j e s t  n a d a l  k o n i e c z n e .

Romans królewnej.
Zaledwie młoda księżua bułgarska zamknęła 

oczy do wiecznego snu, a już w pewnych ko
łach dworskich zaczynają mówić o ponownem 
ożenieniu się książacego wdowca. Przypominają 
sobie, że książę Ferdynand jeszcze przed oże
nieniem się z księżniczką Mirją Ludwiką par- 
meńską Lochał się w księżniczce Klementynie 
belgijskiej, młodszej siostrze arcyksiężnej Sle- 
ftnji i nieszczęśliwej księżnej Ludwiki Koburg- 
Kobary.

Mni pauvre Clementine — jak nabywa Le
opold 11 ukochany swoją córkę, — jest panną i 
wiedzie żywot wcale oiegodzien zazdrości. Wsku
tek szczególnie naprężonego stosunku, w jakim 
znajdują się jej roddee do siebie, musiała cier
pieć bardzo wiele. Korzystała z każdej sposo
bności, aby rię usuwać od towarzystwa matki 
i podróżować razem z ojcem. Księżniczka Kle
mentyna unika starannie Brukseli, od chwili gdy 
kró'owa uniemożliwiła małżeństwo jej z księ
ciem Ferdynandem

Związek ten m;ał być rzeczą postanow.oną, 
przynajmniej zgodziła się już na niego księżna 
Klementyna Orleańska, matka księcia Ferdy
nanda. Król Leopold cieszył się Dardzo, a mło
da para, której zaręczyny miano ogłosić n ie
bawem, promieniała szczęśńem.

Nagle książę Ferdynand, który przybył do 
Brukseli jako konkurent, został powołany do 
Spaa do przyszłej teściowej. Nie powrócił je
dnak, jak przyrzekł, następnego dn ia , lecz 
oświadczył królów, w liście, że bardzo poważne 
przyczyny zniewalają go do wyrzeczenia się za
miaru poślubienia księżniczki Klementyny. Księ
żniczka zachorowała, o przyczynach tego zerwa
nia panuje aotąd tajemnica.

Wkrótce potem ożenił się książę Ferdynand 
z księżniczką parmtóską, a księżniczka Klemen
tyna pędziła swe cicne dni najchętniej na Rl- 
rierze. gdzie ojójec kupił jej willę w b  aulieu.

Klimatu R?iery królowr Marja belgijska 
wprost nienawidzi, a okoliczność ta stanowi dls> 
ojca i dla córki nadzwyczsjną przyjemność, gdyz 
mogą swobodnie przebywać na południu Francji.

Sąsiedzi willi Klementyny twierdzą, że smu
tny wyraz na bladej twarzy księżniczki belgij
skiej znikł od czasu śmierci księżnej bulgaiskiej. 
Czy nadzieja, że przecież może połączy się z uko
chanym, znowu napełnia jej serce?

Ukarany lekarz w. m.
Na walnem zgromadzen i  wiedeńskiej izby 

lekarskiej ogłosił przewodniczący, wiceprezes dr. 
S v e t l i n  wyiok, wydany przez sad honorowy 
lej izby, na mocy którego dr. D e u t s c b ,  żyd,  
został skazany na 2uG zł. g żywny. Z motywów 
wyroku wyjmujemy następujące ważniejsze 
ustępT:

Dr. Moryc D^utcb, nie zwracając zupełnie 
uwagi na postanowienie etycznego regulaminu 
lekarskiego, wedtug ktorego leczenie chorych 
bez poprzedniego badania dopuszczalne jest tylko 
w nadzwyczaj wyjątkowych razach, leczył m i
mo to thorego hstownife, me badając go przed
tem, a nadto bez nankowo uzasadnionej dja- 
gnozy cheał lozpocząć kurację instrumentalną, 
która, gdyby się chory był na to zgodził, mogła 
mu wyrządzić poważną krzywdę.

De ej dr. Moryc Deutsch, nie zwracając 
wcale uwagi na inny punkt et cznego regula
minu lekar.kirgo, według ktorego lekarz powi

nie wyzyskiwać go, zażądał naprzód zapłaty 
i to w sumie, jak na stosunki pacjenta, bardzo 
poważnej, co jest stwierdzone w akcie oskar
żenia, wręczonym przez izbę lekarską sądowi po
wiatowemu na Jjsepbs7.taazie

Wreszcie dr. Moryc Deutscb nie przestawał 
umieszczać anonsów niegodnych stanu leaai- 
skiego pomimo kar nakładanych na niego, jak 
nagana, grzywno do 60 zł. i odjęcie prawa wy
boru i wybieralności do izby, i pomimo oświad
czenia złożonego przez niego w r. 1898 przed 
izbą.

Wobec tego wszystkiego dopuścił się swem 
zachowaniem ciężkiej obrazy etyki lekarskiej, 
nie uznając wcale przepisów izby, wskutek cze
go skazany został przez sąd honorowy na 
200 zł. grzywny.

Ukarany lekarz ma prawo odwołania się 
do namiestnictwa i do ministerstwa spraw we
wnętrznych, ale rekurs taki ze względu na do
tychczas porobione dośw.adczenia nie może chy
ba liczyć na puwodzenie, gdyż władze wyższe 
pozostawiały dotychczas podobne resursy bez 
skutku.

Listy z kraju.
Złoczów 22 lutego. (Teatr amatorski.) W  so

botę dnia 18. b. m. odegrało grono amatorów trzy 
jednoaktówki na dochód tutejszej bu^sy i towaizy- 
btwa iw . Wincentego i  Paulo. Dano: i Lięcia od 
parady' Bilińskiego, ,P o  kweście' i „Wysokich 
gości*. Wszystkie trzy sztuki powiodły się nadipo- 
dziewknie dobrze. Z islugt to w pierwszym rzędzie 
piń: Kuryłowiczowej, Kołaczkowskiej, WatrafcŁ/ó-
skiej, Dobieckicj, Uherowej, Wróblewskiej i Zale
skiej, iż przedstawienie tak składnie poszło, one 
bowiem swym chętnym współudziałem przedewszy- 
stkiem przyczyniły się do powodzeuk wieczoru. 
Mimo natłoku publiczności, dochód stosunkowo nie
znaczny, gdyż towarzystwo amatorskie po kilkulemkm 
uśpieniu, dopiero teraz dzięki energji swego pt«ewa 
i dyrektora fiu ryło wicza daje znaki życia, wi diuki 
zatem na sprawienie Lulis, odnowienie sceny i t. d., 
pochłonęły znrezną część docnodu Jest jednak na
dzieja, że w przyszłości niejedna dobroczynna insiy- 
tu m  dochodem z przedstawień amatorskich zasiloną 
zostr "cnie projektowanem jest przedstawie
nie u* .  . pomnika M ich iewicza, który już nie
bawem ma stanąć w Złoczowie. Wskutek gowom- 
nia do życia teatru amaiortkrgo stosunki towarzy
skie tutejsze znacznie się ożywiły i poprawiły. Daj 
Boże, aby tylko tak dalej się rozwijały, s  Złoczów 
niebawem poprawi sobk zupełnie swą trochę pod 
tym względem ztą reputację.

Kołomyja 22 lutego. (W ybcry do sejmu.) 
Opróżniony przez rezygnacje p. Szczepanowskiegc 
mandat do sejmu w Kołomyi obok spraw magi
strackich stai się osią, około której obracają tnę 
nasze sprawy. Do wyboru przyjdzie już w niedługim 
czasie, a dotychczas opinjc wyborców co do osob 
przyszłego d o s I i i  jest podzieloną. W  jednem tylko 
panuje zgoda: tj., by przyczly nasz poseł zna* do
kładnie stosunki tutejsze, znal nasze boleści, biedy 
i wpływem swym w sejmie dopomogł do sanacji 
stolicy Pokucia. Skutkiem tego wszyscy godzą rię 
na to, by posłem wybrać obywatela w Koluuiyi 
diuższy czas osiadłego i znanego nietylko z dobrych 
chęci, ale i uczynków. Foczetkowo zwrócono uwsgę 
na hr. Edmunda Stareeńskiego, gdy jednak teu 
z powodu złego stanu zdrowia oswicdczył stano
wczo, że mandatu nie przyjmie, wyłoniły się różne 
kandydatury W ostatnich czasach pp wstała w gro 
nie poważnych onywateli nowa kandyuałurL, uk  
sympaiyuzua, że wobec niej prawdopodobnie inni 
kandydaci ustąpią. Kandydatem tym jest dr. Maksy 
n iljai „ R o s n ę *  (katolik), lekarz powiat, od 30  lat, 
z małą przerwą, przebywający w Kołomyi. Zaletami 
umysłu i serca, niezwykłą uczynnością, zyskał sobie 
zaufanie wszystkich kół tutejszego obywatelstw*.

Dr,.Rosner mało udzielał się na tak zwanej 
szerszej arenie- gdyż życie na prowincj: nie daje do 
tego sposobności, na 'm iast czynny brat udriał 
w naszem życiu społecznem, będąc członkiem 
wszystkich niemal tutejszych stowarzyszeń. Każde 
sprawa dobra i patrjotyczoa znajdowała w nim

KRONIKA NIEDZIELNA.
Oddawna już zabieram si? wydać orędzie 

do czytelników Dsiennika, aby wiedzieli, z jakim 
to kronizarzem mają do czynienia. Nie ze świe- 
eą, ale s lampą lukową o sile 6000 świec nie 
znajdziecie drugiego takiego w Europie (za Ame
rykę nie ręezę, bo tam nadzwyczajności są bar
dzo zwyczajne). Kronikarze tygodniowi pism 
wiedeńskich mieszkają i piszą w Wiedniu, pa
ryskich mieszkają i piszą w Paryżu, warszaw
skich w Warszawie, berlińskich w Beri nie itd. 
— a kronikarz tygodniowy lwowski jeden je
dyny mieszka w Krakowie. Stało się z nim 
coś wręcz przeciwnego jak z profesorami uni
wersytetu: oni naprzód są nadzwyczajni, a pó
źniej dopiero nadzwyczajność ich opuszcza i 
stają się zwyczajnymi — krnn.karz zaś wasz ze 
zwyczajnego krakowskiego, wyrosi na nadzwy
czajnego lwowskiego.

Ten stan wyjątkowy, w jakim się znajduję, 
nie sprawia mi wyjątkowych przyjemności Po
łożenie moje (mówię to całkiem serjo) nie jesl 
do nozazdroszczenia. Każdy kronikarz powinien 
być i  natury rzeczy przedewszystkiem echem 
■praw miejscowych. Wolno mu wprawdzie za- 
je, bać i na Przylądek Dobrej Nadziei, wtargnąć 
z Amerykanami na Filipiny, porozmawiać z Lou- 
betem, udzielić światłej rady Mac-Kinieyowi, ale 
przeważnie winien stać na gruncie miejscowym, 
■ląd ehoeiathy wam dano nawet w przekładzie

angielskim parę kronk napisanych w Warsza- I 
H e, zaraz poznacie, t i  się one nie urodziły 
nad Tamizą, ale przyszły na świat na bruku 
warszawskim. Ten charakter miejscowy zwię- 
kszr poczytność kronik w miejscu ich urodze
nia, a jest nadzwyczaj wygodny dl> piszącego, 
bo nigdy mu nie brak materjału. Jęteli niema 
tematu obszerniejszego, ogólniejszego, to bierze 
wprost to, co jego współmieszkańców w ubie
głym tygodniu interesowało. Jeżeli na jego bru
ku urosła sprawa doniośle sza, interesująca kraj 
cały, to jest u źródła, a więc ją  może przed
stawić z gruntowną znajomością rzeczy, choćby 
w nsjlżejsze przybrał ją formy. Pisząc nawet o 
Mac-Kinleyu i Loubecie, ma sposobność wywo
łać łatwy efekt humorystyczny przez jakieś po
równanie, wyjęte ze stosunków miejscowych. 
O stosunkach tyth wspominając, nie potrzebuje 
„bić palką w łeb* lub też „wykładać na talerzu*, 
— półsłówka, określenia, niedomówienia dla 
wszystkich „wspólgrodnwców* zrozumiale, sta
nowią częto główny pieprzyk takich fjjletonów. 
Pamiętam wreszcie dobrze, że jako kronikarz 
krakowski nie potrzebowałem nawet wymieniać 
nazwisk moicb miejscowych bohaterów — wy
starczał epitet, wystarczało określenie, ba! te 
epitety i określenia najwięcej smakowały nie
którym z łaskawych na mnie czytelników.

Oióż w arsenale moim kronikarskim nie 
dostaje tej najważniejszej broni, miejscowej 
lwowskiej. luformowanie się z dzienników do 
niczego nie prowadzi, a nawet może być fatalne 

f w skutkach- Kronikarz powinien mieć własne

infirmacje, naturalnie nie od byle kogo, ale od 
ludzi, którym wierzyć można. Cóż mu przyj
dzie z paraf azowania artykułów dziennikarskich, 
jeż?li sam nic więcej nie wie, jeżeli trudno mu 
zdobyć się na f>ąd własny. Każdy Lwowianin, 
interesujący się sprawami publicznemi, lepiej 
się rozumie odemme na rzeczach lwowskich, no 
zna stosunki i ludzi. W tern dla mnie leży 
szknput, w tern przyczyna, le kroniki pisane 
dla Lwowa, tak mało mają w sobie lwowskie
go. Dlatego to milczałem o gal. kasie oszczęduo- 
ści, choć jej sprawa na razie inne przerasta.

Ot naprzyklad dzisiaj. Pragnąłbym cnś na
pisać o fundacji skarbkowski°j, bo czuję donio
słość sprawy, a bojj się, abym uie „9trzell 
byka*. Cały mój materjal. to streszczenie dzien
nikarskie przedłożenia wydziału krajowego, — 
gdybym choć to przedłożenie mml pod ręką, 
juz czułbym się silniejszy.

Sprawa to dziwna. Od kilka lat słyszę i 
czytam, że w fundacji źle się dzieje. Piszą o 
tem dzienniki, mówią posłowie na sejmie. Zda
wałoby się, że, jeżeli o czemś panuje jedno- 
zgodne przekonanie ujemne, to jest rzeczą ja 
sną, iż należy złetnu zaradzić. Jeżeli się zepsuje 
zegarek, to go się daje do „reparacji*, cbjba, 
że koszta naprrwy bjlyby większe, niż wartość 
zegarka. W sprawie fundacji zegarmistrzem 
powinien b ;ć  wydział krajewy. Tc też sejm 
ucbwali? nawet wydać „stanowcze polecenie wy
działowi. ażeby użył. najsurowszych środków, 
celem usunięcia dotychczasowego, opiakanegc 
stanu*.

I czegóż się dowiadujemy ze sprawozdana 
wydziału, streszczonego przez dzienniki? „Nie
porządki tylko częś.iowo usunięto*, absolutu- 
rjum zarządowi fundacji nie udzielono, bo o 
wpłynięcie do kasy jakichś 14 000 zł. doprosić 
się nie można, o gospodarce lasowej niemi je
szcze gotowego sprawozdania. Co więcej, wy
dział krajowy daje"do zrozumienia, że „nauka 
w szkole rzemiosł jest Źle p awadzoną, równie 
jak ź e są prowadzone warsztaty, ale o zreali
zowaniu projektów r t f i rm w szkole i warszta
tach, ani nawet o bliższcm ich rozpatrywaniu 
niestety mowy być nie może, jak długo do
tychczasowe prowizorjum tak w kierownictwie 
warsztatów, ja t  i w n«.uce rysunków techni
cznych ucnyłonem nie zostanie.* I cóż z tego 
wszystkiego? Nic, oprócz stwierdzenia znanego 
powszechnie faktu, że... zegarek jest popsuty.

Ogólae wiaienie ze sprawozdanip odbiera 
się, że br. kurator siedzi w zaczarowanym zam
ku i że dopiero po zdobyciu tego zamku bę
dzie można z nim pogadać jak należy. Wydzul 
krajowy wykierowa! wprawdzie paszcze dział do 
rozwaienia murów, aie nie posiada właściwej 
amunicji. Jedna tylko bomba uszkodziła basztę, 
której ' załogą dowodzi dyrektor aóbr — rada 
administracyjna fundacji zgodziła się, że wydział 
będzie mógł zatwierdzać nominację tego gene
ralissimusa, a nrwet przenieść w zasłużony stan 
spoczynku. Ale inne bomby i kule rozbijają 
się o warowne m urj jak bańki mydlane.

Oto jak się np. przedstawia żywcem wzie- 
| ta ze .prawozdania, & ubrana tylko w djfelog,

sprawa obsadzenia wakuiącej posady nauczy
ciela rysunków w szkole drobowyskmj

Sieria pierwssa. Osoby; hrabia-ku-atoi i 
sekretarz osobisty. (Na ucenie mogą być fotele, 
biurka, kanapy — jak się komu podoba. Ną 
dr igi 'u plan-.e marmurowy biust ś. p. S tui 
wa Szarbka, z miną boLsnie wykrzywioną. Na 
ścianach napisy : „Głowna cnota jast w ó l  złota,* 
„Czy to człowiek, czy to zwierzę, dobrze robi,
jeśli: bierze,* „Drzyj łyka. jeśli można,* „..........
a nic dam się*).

H r a b i a - k u r a t o r .  Coż tam nowego z 
poczty ?

S e k r e t a r z .  Figaro, GU^Bla* , JourtM  
pour rire, parę nasz rci> gazet, kilka li9tów i pi
smo od wydziałn krajowego.

H r a b r a - k u r r t o r .  Jak przeczytam ga
zety, to mi pan powiesz, czego się znowu tym 
panom z wydziału zachciało...

(miczeiile polgodzińne).
H r a b i a - k u r a t o r .  No. coż piszą te mą

dre głowy ?
S e k r e t a r z .  Piszą, że potrzena koniecznie 

mianować nauczyciela rysunków techniczuycŁ...
H r a b i a - k u r a t o r .  Jeszcze czego? Albo 

to nie kosztuje? A z eszti odpisz pan, że de- 
b-ze, że już mianowslem .. KogODy to?... Ot! 
jest tam jakiś pomocnik majstrii ślusarskiego .. 
Jak pan sądzi, będzie dobry? (śmieje się).

S e k i e t a r z. Oj, oj 1 Jak pen hrabia każe, 
to i czeladuik stolarski będzie uczył rysunków 
technicznych
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gorliw y ; orędownika, kałda potrzeba chętną i 
uczyu joraoc. Jako lekarz spełnia swe zadanie 
z Zadziwiającą w dzisiejszych rnaterjalaych czasach 
wflarnodcią poświęcając cały niemal cz;ss wolny 
na bezinteresowne leczenie chorych. W czs:sie cho- 
bry i chorób nagminnych niespożyte oddtJ usługi 
przy uregulowaniu stosunków sanitarnych wśród na
der trudnych warunków

Z miastem naszem zżył się dr. Rosner — 
zna je doskonale, pokochał je, jak rodzinne i 
z pewnością dobrym dlań będzie orędownikiem — 
a w sejmie jako lekarz będzie wobec zamierzonej 
na większą skalę w całym kraju akcji sanacyjcej, 
d!ą bardzo pożyteczną.

Wybory do rady miejskiej.
Burzliwem bardzo było piątkowo zgro

madzenie komitetu urzędników, które odbyło 
się w hoteiu Żorża w sali klubu pocztowego, 
Przebeg jego charakteryzują do3adnic uwagi 
dwóch mówców, którzy onegdaj wśród długiego 
szeregu innych głos zabrali, a mianowicie członka 
prezydjum komitetu i referenta p. P e p 1 o w- 
s k i e g o ,  który rzekł, iż rzeczone zgromadze
nie jest „czemś w rodzaju operetki* (przyta
czamy tpsissin,* jego verba), oraz p B o b e- 
i a k a ,  który przypominał zebranym, iż nie 
znajdują się w wiedeńskiej radzie państwa, lecz 
na zebraniu komitetu urzędników. Przewodni
czący radca C h o ł o d e c k i  z pewnością nigdy 
nie umęczył swej ręki pisaniem referatów tak, 
jak się zmęczył cnegdaj, bę ląc zmuszonym, 
przez półtrzeciej godziny, tak długo bowiem 
trwały oDrady, prawie ciągle trzymać w ręku 
dzwonek i dzwonić nim, aby jaki taki lad za
prowadzić.

Zgromadzenie było początkowo bardzo li
czne, gdyż przybyło przeszło 200 urzędników 
rządowych i autonomicznych wszelkich dykaste- 
ryj. Z-gad je pięknemi słowy przewodniczący 
p. C h o ł o d e c k i ,  poczem po odczytania przez 
sekretarza komitetu p. Weberafelda protokołu 
i  ostatniego zebrania, zabrał glos p. Pepłowski, 
i jako referent komitetu wykonawczego zdał 
sprawę z rokowań jego z delegatami komite
tów: powszechnego, techniczno-przemyślowego, 
realnościowego i ruskiego. W skład tego komi
tetu wykonawczego, wybranego przez komitet 
ściślejszy, wchodzili p p .: radca Chołodecki, radca 
Marceli Mis'ński, Webersfeld i Pepłowski. Uło
żono wspólnie listę kompromisową, a nadto 
komitetowi urzędniczemu oddano 8 miejsc do 
obsadzenia. Komisja miejsca te obsadziła i przy
chodzi przed zgromadzenie z listą, ua której ze 
starej rady znajduje się 52 osób, a 48 jest 
□owych. Urzędników na liście zamieszczono 86.

Sprawozdanie referenta stało się przyczy
ną wielkiej burzy, którą wywołał p. S z e l i 
g ó w a ki. Oto zabrawszy glos oświadczył, że 
mandat członka komitetu ściślejszego, którym 
go obdarzono na zeszłem zebraniu, złożył, a 
gdy go zapytano dlaczego, odparł, iż uczynił to 
z tego powodu, że nie mógł się zgodzić na po
stępowanie tej komisji, która paktowała z de
legatami innych komitetów, gdyż narzucono jej 
listę, na której znajdują się kandydaci, za któ 
rymi on glosowaćby nie mógł. Chcąc więc mieć 
wolną rękę, i nie być niczem związany, z komi
tetu ściślejszego wystąpił W dalszym ciągu 
wyliczał mówca tych kandydatów, którzy mu 
się nie podobali i podczas tego zdarzyła się ory
ginalna scena.

Wyliczająe tych kandydatów, przystępuje 
z kolei p. Szeligowski do omówieuia kaudydata 
p. Rybowskiego, dyrektora szkoły kolejowej 
i mów P, Rybo vsKi, emerytowany dyrektor 
szkoły indowej, ma być człowiekiem bardzo za
cnym, ale to staruszek siedmdziesięci letni, więc 
nie wiem... Je?" v . nie skończył zdania, gdy w 
ter '  ?ra.iy a^jących w głębi sali o«ób wy
bieg- ■»'i'bkim krokiem właśnie ów p. Rybo- 
ws‘: ^oła: Proszę nie obrażać nikogo oso-
bisue i nie rzucać obelg, proszę pupatrzeć, czy 
jestem staruszkiem, niezdolnym do wszelkiej 
pracy.

8cena ta wywołuje wielką wesołość, i mię
dzy p. S 45lipowskim a Rybowskim powstaje 
głośna kłótfiia; przewodniczący przez kwadrans 
przeszło musiał dzwonić, zanim zapanował chwi
lowy spetój.

Rozwlekła i nudna dyskusja o niczem wlo
kła się długo; a była bur iiwą wskutek tego, że 
przeważnie mówcy m.ęjzy sobą się kłócili. Je
den odpowiadał na zarzuty drugiego, drugi na 
zarzuty pierwszego i tak da capo dl fine przez 
dwie pełne godziny. Np. p. Dolżycki zrobił za
rzut urzędnikom m gistratu, obecnym w sali, że 
ich delegowana (kto. tego nie powiedział), na 
zgromadzenie po to, aby je rozbdi i w ten spo
sób (U ulali na korzyść komitetu miejskiego. Za
rzutem fym uczuli się słusznie obrażeni pp dr. 
Ctelrwski, Strzelbicki i Webersf Id, który złożył 
nawet urząd sekretarza komitetu, a p. Dolżycki 
po kolei zarzut swój co do każdego z nich od
woływał. Rezygnacji p. Wehersf 1 ia nie przyjęto.

(Obaj *ię śm eją Zasłona spada. Bius* Stani
sława Skarbka kiwa głową i wzdycha.)
Scena druga. Osoby też same, umeblowa

nie jak wyiei. Rzecz dzieje się w marcu 1898.
Początek djalogu jak wyżej, aż do .pół

godzinnego milczenia*.
H r  a b i a - k u r  a t  o r. Więc róż wydział 

znów wymyślił?
S e k r e t a r z .  Każe bezzwłocznie usprawie

dliwić się dlaczego do budżetu na r. 1698 nie 
wstawiono kredytu ua nauczyciela rysuuków?

H r a b i a - k u r a t o r .  Dlacz- go ? no powiedz 
pan dlaczego?

S e k r e t a r z .  Dlatego, że jaśnie wielmożny 
pan hrabia nie kazał.

H r a b i  a - k u r a t o r .  Dobrze mówisz (śmieje 
się). I cóż dalej piszą te ananasy?

S e k r e t a r z .  Piszą, że to jest skandal, 
aby rysunków uczył pomocnik majstra ślusar
skiego.

H r a b i a - k u r a t o r .  Napisz pan tsm mą
dralom, że .wywiązuje się on z przyjętych obo
wiązków z pożytkiem dla zakładu*. A zresztą 
mogę im dać innego. Mówiłeś pan kiedyś coś 
o czeladniku stolarskim?

S e k r e t a r z .  Ja tylko żartowałem, jaśnie 
wielmożny panie

H r a b i a - k u r a t o r  Dobry żart, tynfs. 
w art! Odpisz pan: .czynności nauczyciela ry
sunków technicznych, zgadzając się z wolą wy- 
ddsl i ,  odebrałem pomocnikowi ślusarskiemu, 
a odisłem czeladnikowi stolarskiemu*.

(Hrabia-kurator trzyma się za brzuch ze

Tymczasem liczba ubenych w sali coraz się 
zumiej szafa, tak, że gdy przyszło do glosowania, 
nie było ich więcej jak 60. Wniosek dr. C'.o- 
łowskiego, aby zgromadzenie nic zatwierdziło 
kompromisu, zawartego pr.ez komisję ściślejszą, 
lecz poleciło jej wypracować zupełnie nową l i 
stę komitetu urzędniczego, upadł. Głosowało 
za nim dwadzieścia kilka osób. Reszta zebranych 
oświadczyła się ?a wnioskiem p . Dolżyckiego i 
zatwierdziła zawarty kompromis. Na tern prze
wodniczący zamknął o godzinie 10 zgromadze
nie. zawiadamiając, że lista wyborcza będzie 
pocztą rozesłana.

*•  *
Onegdaj pojawiła się także l i s t a  korni -

teta rea! .ościowego Zatrzymuje ona z dawnej
rady 45 członków, a wprovadza nowych 65.
Nadto na liście tej jest 14 żydów.

** *
W piątek odbyło się zgromadzenie nauczy

cieli szkól ludowych lwowskich pod przewod
nictwem dyrektora szkoły św. Marcina p. Albi
na Przepilińskiego, a to w sprawie wyborów 
do rady rniąjskiej.

Po dłuższej, bo 4-godzinnej dyskusji uchwa
lono rezolucję, wyrażającą przekonanie, iż do
tychczasowa rada miejska z prezydentem gorli
wie popierała c'de oświaty, starając się oraz o 
polepszenie bytu nauczycielstwa lwowskiego, 
z którego to powodu nauczycielstwo lwowskie 
przyłącza się do komitetu wyborczego z łona 
tejże rady, a mianowicie do komiteiu miej
skiego.

Uchwalono dalej wybrać de uiację która 
udać się ma do przewodniczącego komitetu nrof. 
Radziszewskiego i oświadczyć, że całe nauczy
ciel »two lwowskie glosować będzie za listą ko
mitetu miejskiego.

Gal. kasa oszczędności.
Na poniedzialkowem posiedzeniu sejmu przed- 

lożonem będzie, jak wiadomo, sprawozdanie komisji 
budżetowej o przedłożeniu wydziału krajowego 
w sprawie sanacji kasy oszczędności.

We wtorek 28 bm. odbędzie się walne zebra
nie członków kasy oszczędności, celem uchwalenia 
zmian statutu w duchu, proponowanym przez w , - 
dział krajowy i sejmową komisję budżetową. Pro
jekt zmiany statutu jest już gotowy, walne zgroma
dzenie niezawodnie go uchwali i zapewne uzyska 
on zatwierdzenie rządu przed końcem bieżącej sesji. 
Sejm będzie mógł dokonać wyboru 8 członków rady 
zawiadowczej Gdy w ten sposób zarząd kasy będzie 
zmieniony, gwarancja kraju wejdzie natychmiast 
w życie. Stanie się to więc w ostatnich dniach 
marca rb.

K R ON I K A
Ojarjunz Iwjwskł,
N i e d z i e l a  26 lutego.
O godz. 2 popołudniu w Kasynie miejskiem 

walne zgioniadzenie lwowskiego oddziału tow. urzę
dników prywatnych.

O godz. 4  popoł. w Czytelni kobiet zgroma
dzenie wyborcze.

O godz. 6 w .Sokole* wieczór gimnastyczny
O godz. 7 wieczorem w .Skale* przedstawienie 

amatorskie.
0  godz 7 wieczorem w ̂ Przyjaźni* przedsta

wienie amatorskie '
Teatr hr. Skarbka: popołudniu .T am ten*: 

wieczorem „Hzlśa *

Kałóndftrz. Niedziela (26) Wiktoryna. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 55 , zachód o 
godzinie 5 minut 33.

Ksiądc biskup AtidrzeJ Szeptycki Według 
depeszy z Wiednia, cesarz zamianował kapłana zakonu 
0 0 .  Bazyljanów, Andrzeja Aleksandra hr. Szepty
ckiego, grecko katolickim biskupem w Stanisławowie. 
Ksiądz biskup Andrzej Szeptycki, (świeckie imię 
jego opiewało Roman), -jest synem Jana hr. Sze
ptyckiego, poe/a na sejm i długoletniego prezesa 
rady powielowej w Jaworowie, oraz Zofji z hr. 
Fredrów Urodził się w dniu 25 lipca 1865 roku. 
Po ukończeniu studjów prawniczych i uzyskaniu 
stopnia doktora praw, czuł się tak bardzo pocią
gniętym przez powołanie do stanu kapłańskiego, 
że mając zakdwie lat dwadzieścia, postanowił wy
rzec się świata i wszystkiego, co życie mu dać 
mogło dzięki towarzyskiemu stanowisku i zamo
żności rodziców, i wstąpił do klasztoru 0 0  Bazy-
Ijanów.

Rodzina Szeptyckich jest starodawną azUcbe-
cką rodziną polska. pochodzenia ruskiego. O. An- 
dzej sądził, że powinien pójść za tradycjami rodzin- 
nemi, uprosił więc w Rzytaic dyspensę o przejście 
na łuno grerko-katoimkiego kościoła, a za zadan’e 
życia swego obrał działalność wśród ruskiego du
chowieństwa i ludu

Ukończył studia tologiczne u 0 0 . Jezuitów i 
uzyskał stopień doktora ś.v. teoiogji, poc/.em, po

śm iechu. Sekretarz kładzie się na ziemi i w ybi
ja takt nogam i. Biust Stanisław a Skarbka o tw ie
ra u»(n — słychać w ychodzące z n ie j: p fu j !)

Scena trtecia W szystko jak wyżej —■ po
czątek djalogu jak w setn ie pierwszej. R«ecz 
dzieje się w kwietniu 1898

H r a h  i a-k u r a  t o r. Cóż! zadow oleni1 ze 
stolarza? Jak nie chcą, to im prślę m ego kuch
cik*. Ma bestja talent do rysunków  —  jakie to 
floresy na krem ie wczorajszym  pow ylew al. Istny  
Matejko I Chs, cha. cha...

S e k r e t a r z ,  fcądają. aby ogłosić konkurs 
na nauczyciela z tera n iem  najdalej do 16 iipca. 
Groza surow ym i środkami.

H r a b i a - k u r a t o r .  T ere-fere-ku k u ! Jak 
to m ów i W icek Socjalik ? A hs: nos do ula, b ę
dzie kula.

S e k r e t a r z .  W ięc cóż odpisać?
H r a b i a - k u r a t o r .  W rzuć pan to pism o  

do kosza i basta ! (śpiew a)
Chciało się Zosi jagódek,
Kupić ich za co m e m iała...

Jakże dalej panie sekretarzu ?
S e k r e t a r z  (kończy)

Nasz wydział dobry to ludek —
I greżoa mu się udała!

(H rabia-kurator w o ła : b raw o! Sekretarz 
puszcza ?ię w  prysiudy. N a m arm uro .«em obli
czu S 'a T sła w a  Skarbka w idać dwie łzy, sp ły 
wu, ąre).

1 lu nie k n r c  jeszcze tej farsy. R ad* ad- 
m inis'ra:yjna fm d acji rzeczyw.scia nie rozpi
sała konkursu na 15 lipca, a dopiero kiedy roz-

otrzymaoiu święceń kapłańskich, wstąpił do zakonu 
OO Bizyljanów Wobec niezwykłych zalet chara
kteru młodego &apłar>a wysokiego jego wykształ
cenia i niepospolitych zdolności — wkrótce już po
wierzono mu w ażie zadania. Przez dwa lata dzia
łał jako magister notitiorum, w klasztorze dobro 
miiskim, gdzie kierował wychowaniem kleryków; 
następnie był przełożonym klasztoru 0 0 .  Bazyljanów 
we Lwowie, a w roku zesdym profesorem teolog]* 
w klasztozze w Krystynops u.

Jak wiadomo, zadanie u zreformowanego zako
nu co. Bizyljanów, obok troski o wychowani? mło
dego gr. kat. duchowieństwa, jes-t także urządzanie 
misyj wśród ludu, I w tej dziedzinie działalności od
d ać at się ks. Szeptycki pracy z wielkim zapałem, z po 
wodzeniem spełniając trudne i uciążliwe zadanie mi
sjonarskie. Przy takich misjach z:iś miał sposobność 
poznać dobrze ruskie duchowieństwo, sprawy cerkwi 
gr. kat i ludu ruskiego, — a niezwykłe zalety oso
biste zjednały mu powszechną syrapatję i szacunek.

Nowy książę kościoła odznacza się duchem ści
śle katolickim, rei gijnością głęboką i gorącym za
pałem kapłańskim

Sekcji Zwłok ś. p. Edmunda Liszcza — jak 
donoszą z Krakowa—dokonali dr. Schaitter i Filiranw 
ski ; sekcja wykazała naturalną przyczynę śmierci, 
mianowicie: pęknięcie aorty.

Pożar W ak. panen, Krakowska dyrekcja po 
lieji odesłała Już d - prokuratorji państwa w Nowym 
Sączu akta, w sprawie ostatniego pożaru w hotelu 
.Morskie Oko* na Krupówkach Aresztowany * po
wodu owego pożaru szwagier właściciela hotelu, na- 
lwiskiem Ryś, odstawiony został do sądu w Nowym 
Sączu

Wypadek na kolei Onegdaj rano spadł w 
Płaszowie brerazer kolejowy Józef Krówka pomiędzy 
dwa wagony tak nieszczęśliwie, iż kola wagonu 
przeszły mu przez obie negi. Nieszczęśliwego pogo
towie ratuukowe odstawiło do szpitala krakowskiego, 
gdzie mu zaraz amputowano obie negi.

Samobójstwo. Z Wiednia telefonują nam : 
W jednym z tntejszych hoteli odebrali sobie życie 
małżonkowie Scherian. Ou był urzędnikiem w rzą
dowym zakładzie zastawniczym i miał się dopuścić 
tam znacznych malweraacyj, a chęć uniknięcia kary 
pojichnęła go do samobójstwa. Za mężem poszła 
żona i oboje odebrali sobie życie.

Przepadł bez wieści z Turyau markiz Vival- 
da di Castellmo, szambelan księżniczki Letycji, księ
żnej Aosta, której towarzyszył wszędzie w podróżach, 
przyczem sypał pieniądzmi, jak piaskiem. Dostał się 
w końcn w ręce lichwiarzy i uciekł, pozostawiając 
3 00 .000  lirów długu. Jak przypuszczają, markiz 
znzjduje się obecnie w Grecji.

* Na ozas psotny Przyjemne wzbogacenie potraw 
postnych przedstiwinją przysposobione z Quaeker-Oats u 
zupy, sosy, legominy, podgiDgi i t, p. Odnośne do tego 
przepisy kuchenne znajduą s;ę w każdym kartonie, które 
otrzymać można we wszystkich handlach korzennych.

* Na dochód in dowy kościoła w Krościenku (nad 
Dun-jcem) urządza dziś w niedzielę duia 26 lutego kółko 
amatorskie Stowarzyszenia katolickiej młodzieży ręko
dzielniczej ,S k iłn ‘ we Lwowie. Program jest zajmujący.

Odczyty akademickiego kota Towarzystwa szkoły lu
dowej. W niedzielę dnia 26 lutego wygłosi p. Bronisław 
Kryczyński w .Skale* odczyt p. t : .Polska za Jagiello- 
n ó w \ a  p. Siatecki w .Czytelni kolejowej* odczyt p, t. : 
.Krew i jej krążenie w ciele ludzkiem*. Początek obu 
odczytów o godzinie 6 wieczorem.

Składki u  oma użyteczności pabllozne Inh aara

N a p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a  złożył w na
szej administracji p. A S 1 zł. A D składa 2 zł. za- 
miest wieńca dla ś. p, Hankiewicza na Towarzystwo św. 
Alberta.

Zmarli: t
Janina z Tarnawskich S o b o l t o w a ,  zmarła we Lwo

wie w 31 r. życia.
Anna z GOttingorów H ó f l i c h o w a ,  żona emery 

iowanegc radcy sądowego, zmarli w Krakowie w 63
r. życia.

Emanuel A r m a t y g, adjunkt kolei państw., zmarł w 
Krakowie w 34 r. życia.

W Warszawie zmarła, przeżywszy 32 lata, autorka 
kilku nowe l i  powieści, ś p. Helena B u m o w s c a ,  
ukrywająca się zwykle pod pseudonimem .Koraliny*. 
Oslrtnią p-acę s p. Rumowskiej był cyk! nowel p. t. : 
,Z  dramatów życia*, w osobnej zaś książce wyszedł 
zbiór nowelek p, t . : ,N a strunach serca*. Większą po
wieścią, drukowaną w roku zeszłym, było .Gdzie zwy
cięstwo ?*, rzecz życzliwie przyjęła przez krytykę.

W Wiedniu zmarł w 73 r. życia Władysław Mi k i e -  
wi c z ,  adjunkt urzępów pomocniczych w ministerstwie 
dla Galicfi.

Mt\ liiśfam i imnm
£npe?1oar tfistrafsy 'V teatrze hr Skarhk* 

D::s w niedzielę popołudniu o godzinie pó> do 4 
.Tamten*, sztu*a: wieczorem o godzinie p il ao 8 
.H ilkn*. opera rarodowa w  4  aktach St. Moniu
szki; jutro w poniedziałek .Kontrolor wagonów sy
pialnych*, komedja.

sadowej.
Lwów 24 lutego. (Jenerał weteranów prte- 

ciu) „Monitorowi ‘.)
Podczas rozprawy popołudniowej przesłuchiwa

no dalszych świadków, między innymi najpierw Aloj
zego Kazora, czeladnika stolarskiego. Zeznania jego

są takie, iż wobec nich .jenerał* weteranów odpo 
wiada me jako oskarżyciel ale jako oskarżony. Aloj 
zy Kazor był również wydziałowym, wszelakoi je
dnym z tycL którzy nie szli na rękę o. Teichroa 
nowi, lecz oburzali się na .nielegalności*, których 
»;ę prezes dopuszczał. To też go p. Teichman wnet 
z Towarzystwa .wyżarł*...

P r z e w .  Więc na wydziale musieliście wszyst 
ko po myśii p. T. uchwalać?

S w . Zawsze, bo właściwie wszystko omówiono 
w .restauracji prezeaa*. a gdy sprawa przyszła na 
wydział, tu już tylko kiwaniem głów ją aprobowano.

W dalszym ciągu zeznaje Grzeg. Maryni ak,  pod 
majstrzy z ul. Krzyżowej. 1 ten nie mógł p; tizeć ns te 
w .kawałki*, ktdre pan prezes wyrabiał. Ale przez 9 
lat nie dopuszczono go do głosu, bo oponentów p. 
T. traktował z miejsca sluwami .w y bydlaki... 
osły. . I*

P r z e w .  A czemże tak p. T. zdołał sobie wy
robić wpływ i uznanie u innych.?

S w . Ohiecywał wszystkim z duia na dzień 
.szabelki* — zawsze mówił: .lada dzień dostaniecie 
wszyscy broń boczną* — i wszyscy czekali.

Co gorsza świadek zeznał także, iż pewna gub 
wencja, wypłacona przez magistrat towarzystwu w 
kwocie 100 z ł , znikła jak kamień w wodzie i nikt 
dotąd nie wie, co się z nią stało...

Było stronnictwo, które podczas wyborów po
stanowiło pominąć p. Teichmana, ten j dnak przez 
różne matactwa nie dopuścił do tego, ba nawet, jak 
Maryniak zeznaje, miał popalić kartki przeciw nie
mu, znajdujące się w umie wyborczej.

P r z e w ó d .  A cóż na to mówił komitet 
wyborczy f

Ś w i a d e k .  To tylko do rady miejskiej są 
komitety wyborcze, u nas p. T. robił wybory.

W  tym tonie brzmią zeznania i innych świad 
ków Wszystkie one są wprost ohciążające oskar
życiela, skutkiem czego ma on minę coraz bardziej 
przygnębioną. Rozprawę odroczono do dzisiaj go- 
kziny 9 ranc

*•  •
Dzisiejszy tok rozprawy powinien był sympatię, 

jaką dotąd powszechna opinja zwracała ku oskarżo
nemu, odwrócić od tegoż a skierować ku p. Tei- 
chraanowi. Powinnc to rię było stać dlategu, 
iż dziś zaczynają zeznawać świadkowie, należący do 
najgorliwszych stronników p. T. Pierwszy z nich 
zeznawał p. Szydłowski, który pzzez czas jakiś był 
buchalterem towarzystwa i prawą ręką p. T. Z po
czątku — jak powiada świadek — wszystkie książ- 
gi były prowadzone wzorowo, jakkolwiek na „stary 
sposób.* W miarę je«Jnat jak p. T . sprawował 
rządy, zaczynał się do buchalterji wkradać nieporzą
dek i różne nieprawidłowości!... Starałem się do 
nich wprowadzić jakiś lad, nowy przynajmniej sy
stem rachunkowości książkowej, ale mi się to nie 
ndało I dla mnie parę cyfr wydają się być za wy- 
sokiemi i chwiejnemi, jak np. wydatki na związek 
krajowy i państwowy weteranów, albo też renurae* 
racje, które p. prezes z niezwykłą u niego hojnością 
rozdawał. Z zeznaniami p. Sędzimira o tyle się nie 
zgadzam, iż właściwie wtedy, gdy on przemawiał, 
nie rozchcdólo się o sprawy cgólne towarzystwa, 
tylko o dyskusję nad protokołem z ostatniego po
siedzenia.

Z kolei zeznaje świadek K a i a m a n, zatru
dniony przy kole> i znany stronnik oskarżyciela, po
wszechnie nazywany n*wet między weteranami .adiu
tantem p. generała*. Jeatto człek niskiego wzrostu, 
krępy i przerażającej twarzy. Zeznania jego zbyt ja
skrawię biją w oczy, iż stylizowane są cum studio. 
To tei większość ławy przysięgłych przysłuchuje się 
im z niedowierzaniem, bardzo często z uśmiechem 
politowania i wzruszaniem ramion. Twierdzi świadek 
na przykład, iż, jeśli .wysoki rząd* którego ze „sług 
cesarskich* spensjonuje, już tern samem wydział 
musi mu przyznać emeryturę, gdyż w przeciwnym 
razie on mógłby mu wytoczyć proces (?). Przyznaje 
dalej, ii kto przeszedł na emeryturę, nie może być 
dalej członkiem wydziału Jeśli jednak chodzi o p. 
Teichmana to dia mego należato zrobić wyjątek (?). 
Zresztą p. Teichman sam im mówił, że w tym 
sensie pouczył go i poinformował sam radca dworu 
a były jego szef p. Krzaczkowski. Go do owego 
sprostowania, zamieszczonego w K u r je w ,  to rp- 
daktor Rewakowicz miał bezpłatnie ofiarować .tyle  
rządków*, ile wynosiła jego notatka, za resztę zaś 
kazał sobie zapłacić 4 0  zł. (!).

P r z e w .  Pan, jako wydziałowy, mnsiałeś także 
może dostać taki zloty sygn et? !..

Ś w. Dostałem i to za 58 zł. za moje osobliwsze 
zasługi.

P r z e w  Jakież to były te osobliwsze zasług1?...
Św . Wvsoki trybunale! .. Pracowałem dzień i 

noc — ściągałem członków, gdzie mogłem i to mi 
się należało.

Najoiekawszem miejscem jego zeznań były te, 
które aię dotyczyły muzyki weteranów. W roku 
1880 towarzystwo zakupiło mundury i instrumenta.
I od t«go czasu ile razy potrzeha muzyki, sprowadza 
się muzykantów z różnych resiauracyj, ubiera w 
mundury i muzyka idzie na pogrzeb, aU za gpe- 
ejalnem wynagrodzeniem, jak najemnicy. Ci zupełnie 
nie potrzebują być członkami towarzystwa. — Na

t jm przewodnicaący cezp.awę przerwał do pop* 
ludaia.

Dyr. Zima v  w iijz lra  Mmi
Preegląd donosząc o aresztowaniu pp. Zi

my i Wędrycbowskiego, pisze:
hozpoczął się tedy czwarty akt dramatu. 

W pierwszym akcie skupowano na gwałt tereny 
naftowe w celach spekulacyjnych i zakładano 
Słowo Polskie. W drugim wyprawiały się orgjc 
naftowe i dziennikarskie. Nadszedł styczeń bie
żącego roku i akt trzeci dramatu. Kom sja kon
trolująca nie chciała podpisać szkontrum. Iłumy 
żydów zaczęły dobijać się do gmachu kasy 
o swoje wkładki, Słowc Polskie z orga.iu semi- 
kiego, przekształciło się nagle w oigan antise* 

micki. Wreszcie rozpoczął się akt czwarty: sce
na przedstawia celę więzienną, s w mej część 
bohaterów aktu pierwszego i drugiego, część ich 
wyrywa sobie z rozpaczy włosy z głow j, tym
czasem Słowo Poincie wyrzeka sie Sicze- 
panowskiego, a redaktor jego naczelny, 
który jako dyrektor kasy oszczędności, 
powinien był wiedzieć o nadużyciach, zasiada 
w komisji budżetowej sejmu i radzi nad tern, 
jak kasę oszczędności urządzić, żeuy po raz 
drugi me padła ofiarą łapczywości spekulantów 
naftowo-dziennikarskich czy dziennikarsko-na
ftowych

Jaki będzie akt piąty tego dramatu, noszą
cego tytuł „Gal. kasa oszczędności*, tego nie 
wiemy, bo życie cnodzi zwykle nieprzewidda- 
nemi drogami, ale jeżeii miałby się on odbyć we
dług przepisów logiki i sprawiedliwości, to w 
piątym akcie powinni zasiadać na lawie oskar
żonych metylko pp. Z ma i Wędrycbowski, ale 
wszyscy ci, którzy maczali ręce w tych zbro
dniach finansowych, które jednę z najpowa
żniejszych polskich instytucyj finansowych do
prowadziły do ruinr, skompromitowały imię 
polskie, zachwiały Kredyt Galicji i naraziły ty 
siące ludzi na straty moralne i maierjaine.

* *
Odnośnie do artykułu o aresztowaniu p. 

Zimy zaznaczamy, że komisarz policji, p. dr. 
Reinl&nder stosownie do otrzymanej instrukcji, 
towarzyszył p. Zimie do biura sędziego śledcze
go i na tern fjnzcję &wą skończył. Uwięzieniem 
p. Zimy zajęty się organa sądowe.

** *
Prokuratorja państwa zarządziła rewizje 

domowe w mieszkaniach pp. Zimy i Wędry- 
ćhowskiego. Pierwszą przeprowadził radca Mi- 
lasiewsśi, ten sam, który przeprowadzi śledz
two w sprawie Kasy oszczędności, a drugą pro
kurator Kórber.

** *
Obrony dyrektora Z<my podjął się znany 

obrońca w sprawach karnych adwokat krajowy 
dr. Michał Gr ek.  P. Wędrychowskiego zastę
puje adwokat kr. dr. Wł. Gó r e c k i .

Sprawy sejmowe.
Lwów 25 lutego.

Następne, szóste z rrędu, posiedzenie sej
mowe odbędzie się w p o n i e d z i a ł e k  27 bm., 
początek o godz. 10 rano.

Na porządku dziennym umieszczone zo
stały: pierwsze czytanie sprawozdania wydziału 
sraj. z projektem ustawy o nadanie szpitalowi 
w Husiatynie prawa powszechności i publi
czności; pierwsze czytanie wniosku p, Wójcika 
o założenie drugiego zakładu sadowniczego w 
zachodniej części kraju pod Krnkowem; spra
wozdanie wydziału kraj. o udzieleniu koncesji 
mytniczej; sprawozdanie wydziału kraj. o spra
wdzeniu wyboru posła Dąbrkiego; sprawozda
nie komisji sanitarnej o policzenie lat służby 
da emerytury dr. Kadyj'eaui sckuodanmzow: 
w Jaśle, sprawozdtnla komlfjl bi dniowej 
o udzieleniu gwarancji kraju dla wkłaoek palle, 
kaay oszczędności; wreszcie pięć sprawozdań 
komisji petycyjnej o różnych petycjach.

•  * *
Dziś przed południem odbyło się posiedze

nie komisji budżetowej, na. którem na podsta
wia sprawozdania p. G o l d m a n a ,  zalatwiouo 
zamknięcia rachuuków fu rauszu krajowego za 
rok 1897.

Z powodu wzięcia dłuższego urlopu przez 
p. Stan. Jędrzejowit za, przydzielono w komisji 
referaty budżetowe o szkole dublańskiej p. 
A b r a b  a mo  wi czo  wi ,  zaś o szkole czerni
chowskiej i szkole lasowej we Lwowie p. Sta
nisławowi N i e z a b i t o w s k i e m u .

W komisji g m i n n e j  przydzielano referat 
o czynnościach departamentu gminnego wydziału 
kraj. p. G ó r s k i e m u ,  zaś o kursie dla pisa
rzy gminnych p. B r u n i c k i e m u .

W komisji g o s p o d a r s t w a  k r a j .  za
łatwiono na pedłtawie referatu p. R a y s k i e 
go, spiawozdanie z czynności departamentu 
rolniczego wydziału kraj.

począł s ę nowy rok auolny, p murator oznaj
mił wydziałowi w piśmie z dnia 3 września, żt 
rysunki techniczne udziela za wynagrodzeniem 
10 zł. (!) miesięcznie jakiś prebendarjusz. Wy
dział krajowy nic przyjął tego nowego rozpo
rządzenia i z .całym naciskiem* wezwał kura
tora. aby najnalej do listopada 1898 konkurs 
rozpisał. Pan kurator z „całym naciskiem* nie 
usłuchał wydziału i konkurs do dzis dnia nie 
jest rozpisany.

Jeżeli więc tyłe zabiegów i to nspróżno 
przedsięwziął wydział krajowy dla obsadzenia 
jednij posady wakującej w zakładzie, możemy 
sobie łatwo wyobrazić, co się dzieje z fundacją 
i do jakiego stopnia posuwa pan kurator kpiny 
z wydziału krajowego i opinji. Widocznie wy- 
dz>al jest bezbronny wobec wadliwych postano
wień statutu i insirnkcyj fundacyjnych. I dlitego 
życzyć sobie należy, aby jaknajprędzej rząd za
twierdził przynajmniej projekty zmian dokumen
tów fundacyjnych i nawet dziwimy się, dhezege 
to dotychczas me atalo się, dlaczego wydział 
mówi. że sprawa ta „ p r a w d o p o d o b n i e  w 
najblższym czasie doczeka się ostatecznego za
łatwienia*. P r a w d o p o d o b n i e ,  a więc nia 
z pewnością? d o c z e k a  s i ę ,  a więc czeka? 
Dach się pali, .a my m any się tem pocieszać, 
że prawdopodobnie doczekamy się przybycia 
straży ogniowej?

Ale może kio powie: ciir^liwości, cierpli
wości, wszystko będzie dobrze. Ta stara piosn
ka galicyjska mogłaby już raz być odesłaną do 
miejsca urodzenia, to jest do Wiednia. Ztam-

tąd ona przyszła i zaaklimatyzowała się, roz
kładając «3zystko już nie na lata, ale ua wieki 
całe. Ludzie poprostu przestają często wierzyć, 
aby rzecz zapowiadana, uchwalona nawet przy
szła do skutku, W Galicji każdy „kawałek* 
musi się odleżeć i dla tego to n. p. ludzie po
łapać się nie mogą, że sprawiedliwość w są 
dach wskutek nowej procedury jest im prędzej 
wymierzana. Niektórzy chłopi (mówię to z 
naocznego przekonania się) bardzo sobie nie 
chwalą, że tylko parę razy, albo raz tylko pójdą 
do miasta — i już Wojtek sprawę przegrał, lub 
wygrał. Zapewne nie wszędzie, ala w jedoej z 
okolic górskich widziałem takich Wojtkow. ro 
wygrali, a n :o byli kontęnci, bo im to było 
zawcześnie. Dawniej ciągnął się byle proces 
przez trzy, cztery lata, to się człek ubawił, 
stempli napiacił, ze są ^dami za każdym ra
zem zapił robaka a teraz łapo, capu i już pa
rada skończona. Ani się to człowiek doku
mentnie z pokątnym doradcą nagada, ani nie ma 
się ezetu wyłgać przed babą kiedy go ciągnie 
do miasta. A zwłaszcza w zimie to bez proce
sów utrapienie Boże! Niema roboty w polu, 
a ty ciłeku siedź we wsi po próżnicy.

Otóż nifitylko Wojtki, ale my wszyscy przy
zwyczailiśmy się do długiego na wszystko cze
kania. Prowadzi to do drugiej ostateczności: 
kto czekać nie chce, ten się niecierpliwi i z tej 
niecierpliwości często poprliia czyny niewytłu
maczone. Tem tylko usprawiedliwiam deputację 
do Wi°dnia nauczycieli gałicy.i ’ : h szkól ludo
wych. Nikt ibi nie zarzuci, abjm z ubojętno-

śc;ą spoglądał na ich dolę — nawet i na tem m :ej- 
s:u w pierwszej mojej kronice ostro wystąpi
łem przeciw tym, co doli tej ulżyć mogą a nie 
chcą. Ale jeżeli sejm, eheć w grudniu zebrał 
się na trzy dni, w ciągu tego czasu uchwalił 
z niezwykłym pośpiechem zasadę polepszenia 
bytu nauczycielom i sprawa ta laaa chwili, po
myślnie (o czem nie wąipię) załatwioną zosta
nie, to w tej chwili deputacja do Wiednia była 
krokiem fałszywym. Ona zawsze była i będzie 
takim krokiem, boć nie rząd, lecz kraj płaci nau
czycieli, a więc skargi przed rządem na kraj są 
co najmniej nielogiczne.

T o trudno: nauczyciele służą panu Krajo
wi i tylko od pana Kraju mogą się czegoś spo
dziewać. Teu pan ich źle wynagradza, niech 
więc się przed nim skarżą, albo przed jego do
radcami. Właśnie doradcy zwrócili uwagę pa
na ich dolę (wniosek Małachowskiego), a pan, 
a raczej jego reprezentant sejm, wziął rzecz do 
rozpatrzenia z góry powiedziawszy, że z tej 
mąki cbleb będzie. I to ma być właściwa po
ra do obnoszenia skarg po sąsiadach i to ja
kich sąsiadach! Nie — jak przedtem nie mieli 
nauczyciele śzczęścia do pozłów, tak azić n>e 
mają do pokątnyrh doradców, bo dostarczają 
tylko argumentów zaśniedziałym sam olubom , 
którzy lekceważą ich pracę tak ciężką, a d!a spo
łeczeństwa tak użyteczną, — ba! tak konieczną, 
jeżeli pragniemy dalej żyć i rozwijać się-

K Bartoszewlci.
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Komisja budżetowa
o galic. kasie oszczędności.

lfomiSjŁi budżetowa wygotowała właśnie 
sprawozdanie w przedmiocie udzielenia poręki 
kraju dla wkładek galic. kasy oszczędności. W 
sprawozdaniu tem zaznacza komisja powody, 
dla których głównie kraj obowiązany jest wziąć 
inicjatywę w tej sprawie. Co prawda, to inicja
tywa ta w myśl § 57 st. dotychczasowego n a 
l eży b e z s p r z e c z n i e  do r z ą d u ,  jednak nie 
byłoby wskazaneio ze stanowiska politycznego 
sprawę taką podniecać i tak wrogą krajowi na
szemu opinję innych krajów mcnarcnji. Akcję 
sanacyjną mogłaby objąć gmina m. Lwowa, 
zażywająca dobrej sławy pod względem gospo
darki finansowej, jednak śrcdli jej są zanadto 
szczupłe i zbyt zaangażowane dla potrzeb i in
teresów miejskich. Z drugiej strony sprawa 
uzdrowienia kasy oszczędności łączy się z inte
resami całego kraju.

W przesileniu kasy oszczędności narażo
nym jest bowiem przedewszystkiem interes kil
kudziesięciu tysięcy właścicieli wkładek z naj
rozmaitszych okolic kraju; niewypłacalność ksią
żeczek sprowadziłaby gwałtowne ich rzucenie 
na targ na pastwę niesumiennych lichwiarzy i 
zabiłaby na dłuższy czas ducha oszczędności w 
całym kraju. Z pomiędzy dłużników kasy oszczę
dności ucierpieliby w razie jej upadku najbar
dziej właściciele nieruchomości, a często przy
musowe sprzedaże tych nieruchomości sprowa
dziłyby spadek ich wartości w całym kraju lub 
przynajmniej wskutek niezbędnych konwersyj 
spsdek kursów listów zastawnych. Straty sto
warzyszeń, banków, kupców i rzemieślników, 
spowodowane likwidacją wierzytelności kasy 
oszczędności, mogłyby wywołać upadek licznych 
pożytecznych instytucyj finansowych w kraju, 
chrćby Pyły zresztą sytuowane dobrze i admi
nistrowane wzorowo. Świadczy o tem bardzo 
wymownie wniesiona na dniu wczorajszym pe
tycja związku stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych we Lwowie.

Do tego niebezpiecznego powszechnego 
w kraju przesilenia ekonomicznego przybywają 
jeszcze względy natury politycznej. Niesłychane 
zajścia w jednej z pierwszych instytucyj kraju 
wywobły już po za granicami jego najnieprzy- 
cbylniejsze ocenienie wszystkich naszych sto
sunków i urządzeń.

Kraj więc, interesowany w zapobieżeniu 
groząryeh mu niebezpieczeństw ekonomicznych, 
m a  z a r » z e m  o b o w i ą z e k  m o r a l n y  do
w i e ś ć  c z y n e m  e n e r g i c z n y m ,  t e  u m i e  
s i ę  u j ą ć  z a  h o n o r e m  n a r o d o w y m  
choćoy z ofiarami ciężkiemi. Przytem zaś tylko 
taka ofiarność całego kraju z jego silą po- 
dat o«ą i kredytową zdoła prawdopodobnie 
osiągnąć pożądany skutek psychologiczny, t. j. 
wzbud ić nu nowo zaufanie u publiczności i 
powstrzymać „run* nieszczęsny.

Określiwszy tak obowiązek kraju, zaznacza 
sprawozdanie wyrtźiie, że jest on tylko wy 
jątkowemi wywołany okolicznościami i że na 
coś podobnego nie możnaby się nigdy w przy
szłości zdecydować. Komisja zaznacza, że mniej
szość jej była za ukrajowieniem kasy; większość 
nie może jednak tego doradzać, gdyż spowodo
wałoby to odwlokę w chwili, gdy d o r a ź n e  
zarządzenie jest koniecznie potrzebne. W dal
szym ciągu motywuje komisja potrzebę zmian 
i uzupełnień, które, — podobnie jak uchwały i 
obie rezolucje Adama Sarzyńskiego (co do ukra- 
jowienia) i Andrzeja Potockiego (co do ściślej
szego nadzoru) — podaliśmy już treściwie w 
sprawozdaniu z piątkowego posiedzenia komisji 
budżetowej.

O dkryte karty I
LWÓW 35 lutego.

Zaczyna się ogłaszanie list kandydackich po
szczególnych komitetów i gra w odkryte kart/. Już 
tylko trzy dni dzielą nas od gtosswania, a tem sa
mem wszystkie roboty , przygotowawcze* można 
uważać za ukończone. Na pierwszy ogień puścił 
•woją listę komitet katolicko-narodowy p. Thulliego. 
Znane są jnż niefortunne fazy tego komitetu, od 
czasu jego zawiązków aż do teraz. Do tych szcze
gółów zakulisowych, które odkryliśmy poprzednio, 
możemy dodać jeszcze jeden. W pierwszych dniach 
swojego istnienia połączył się komitet p. Thulliego 
a realnościowym, technickim, oraz powszechnym 
prof. Kaliny i o ile nam wiadomo, sojusznicy ci 
ułożyli się, łe  wszystkie ich listy zatrzymają soli
darnie 75 tych samych członków starej rady. Tym 
czasem mimo serdecznych wynurzeń wzajemnej sym- 
patji, kom tety: technicki, powszechny i realnościo 
wy poszukały sobie innego nowego sprzymierzeńca 
w osobie komitetu urzędniczego i aparat kaluhcko 
narodowy został na lodzie, zmuszony dalej gooić za 
płochymi przyjaciółmi.

Nareszcie po długich i urozmaiconych meta
morfozach. komitet p. Thulliego wypuścił na świat 
lisię proponowanych przez niego kandydatów. Z d i 
tychrlogowej rady zatrzymanych zostało na tej liście 
56 osób, czteru zmarło, a reszta zustala wyrzucona. 
Wyrzuconymi s ą :

Janowski, Klein, Kowalcsak, Szpilraan, 
Terenkoczy, Tynieeki, Bauman, Gostyński 
liabl, Plat-iwski, Sielski, Szirmer, Wiewiórski 
Woliński, Żebrowski, ks. Czapelski, Goldman 
Gubrynowicz, Kalina, Grafll, Wasilewski, Ro 
manowiet, Baczewski, Byk, Loewenstein, Mar 
ch wieki, Mochnacki, Roszkowski, Seferowicz, 
Szwejkowski, Zima, Cybulski, Gzapczyński 
Gołąb, Gros, Gostkowski, Rawer, Rewako 
wici, Witoslaweki.

Na miejsce zaś wyrzuconych i czterech zmarłych, 
poleca komitet p. Thulliego „nowych ludzi* swoje 
go autoramentu. Są nimi p p . :

A-ht,  lustrator lasów, dr. Balko, J. Balaban,

architekt, BI u ra e nf e  ld, aptekarz, Borecki dyr, 
szkoły, Dlugoszewski inżynier, Dolżycki kasjer 
banku, dr. Br. Dulęba urzędnik wydz. kraj., 
R. Dzieślewski, J. F r i e d  kupiec, Emil Gaber- 
le, dt. Gońka, Jamrógiewicz prof. gimn., W. 
Krokowski notariusz, i. Lerski, M. Lityński 
prof., J. Lisiewicz rzeźuik, W. Matyrkiewicz 
handlarz nafty, N. M a y e r, Z. Motylewski in
żynier, T. Mttaoich prof. poliż, J. Neuman 
drukarz, dr. St. Obmiński, ks. Olszewski, A. 
Ostrowski stolarz, Z. Piątkowski ogrodnik, W . 
Piwocki radca, Richtman inżynier, Rybowssi 
dyr. szkoły, prof. Rydygier, dr. R u c k e r  apte
karz, S c h m e l k e s  rabin, Skowron inżynier, 
Śliwiński przemysłowiec, A. Sołtyński inżynier, 
dr. Srokowski adwokat, dr. Starczewski, dr. 
Steczkowski, ks. Teodorowicz, K. Wcnzel, J. 
Wiuiarz urzęd. banku, Wt. Zawadzki, W ł Żeń 
czai urzędnik wydz. krajowego.
W liście tej uderza nas przedewszysttiem obfi

tość kandydatów tej kategorji, która nu terenie ży
cia miejskiego dała się niejednokrotnie poznać złąd, 
że przedstawiciele jej w  radzie lekceważą sobie cza
sem obowiązki i zbyt rzadko uważają za stosowne 
bywać na posiedzeniach, interesować się sprawami 
miasta na serjo i brać ndział w pracach komisyj
nych. Dalej uderzającą jest obfitość profesorów i in
żynierów — a jaskrawe pokrzywdzenie właściwych 
żywiołów mieszczańskich, którym przecież należy 
się także bodaj jakiś głos w mieście 1 

Zobaczymy, co powiedzą wyborcy t 
*

K o m i t e t  „ o b y w a t e l i  n i e z a w i s ł y c h *  
boi się, aby go nie posądzono o antisemityzm, jak 
djabel święconej wodyl Wszystko inne lepsze od 
podejrzenia, że ten komitet nie kocha żydów. We 
Lwowie „krążyły* podobno pogłoski, że „obywatele 
niezawiśli* są przejęci „prądami antisemickimi*, 
ponieważ nie wzięli na swoją listę pp. Byka i Loe- 
wensteina. Pp. Byk i Loewenstein urośli w ten 
sposób na kryterjum w osądzeniu, czy się jest anti- 
seiuitą, lub n i e , „obywatele niezawiśli* czepili się 
tego kryterjum oburącz i drżąc ze strachu o swoją 
dobrą reputację w oczach współrodaków naszych 
mojż. wyznania, odparli w Kurj. lwowskim „z obu 
rżeniem* zarzut, jakoby nie kochali żydkow. Wie
kopomne to pismo podpisali p p ,: dr. Szafrański,
Sikorski Ludwik i Henryk (?) Freudmann. Panu 
„Henrykowi* Freudmanowi jest jeszcze od biedy 
do twarzy z tem świętem oburzeniem, ale tamci 
dwaj „obywatele niezawiśli* jakże nieładnie wyglą
dają w roli adwokatów żydowstwa I

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 35 lutego.

(fr.) Pogrzeb prezydenta rzeczy pospolitej fran
cuskiej wywołał wczoraj ujemny skutek na tenden
cję naszej giełdy. Ooawiano się bowiem zamieszek 
ulicznych w Paryżu i dla tego czekano niecierpliwie 
na wiadomości ztamtąd. Paraliżująco oddziaływało 
takie lo, że giełda paryska skutkiem uroczystości 
pogrzebowych była wczoraj zamkniętą. Takie zaś 
przesuwanie kontraktu między Paryżem a Wiedniem 
pozbawia tutejszych spekulantów wszelkiej możności 
orjentowania się na targu niektórych walorów, jak 
nsprzykltd akcje Staatsbahnn, lombardów i papierów 
tureckich, których kursu robią się w Paryżu. W re
szcie nieprzezwyciężoną zaporę rozwinięciu się obro
tów stanowiła drożyzna gotówki. Nigdy jeszcze nie 
była ona w lutym tak drogą jak obecnie. Liczono 
na to, ie  bank sustro-węgierski może w  tym tygo
dniu obniży eskont, tymczasem nadzieja zawiodła, 
bank postanowił jeszcze Czas jakiś zaczekać.

Ostatecznym wynikiem obrotów dzisiejszych jest 
initka na całej Iinji, najznaczniejsza na targi pa- 
pieiów przemysłowych, stosunkowo najmniejsza w 
kredytach i innych akcjach bankowych. Z Pesztu 
donoszą o bankructwie czwartej z rzędu węgierskiej 
kasy oszczędności w Neusatz. W ciągu niespełna 
dwóch miesięcy zbankrutowały kasy w Neubfiusel, 
Aradzie, Kis, Gzelt, a obecnie w Neusatz.

Nie bardzo to zachęcający dla wprowadzenia n> 
larg wiedeński listów zastawnych węgierskich kas 
oszczędności za dwa miljony z ł , którego, jak to już 
wczoraj doniosłem, podjął się tutejszy kantor 
„Mercur *.

Wiedeń 35 lutego. Zamku :ęcie giełdy godz. 3 min. SO. 
Akcje austr. Z ak t kredyt 370■*/„, Akcje węg. Żaki, kred. 
398 35, Akcje Anglobanku 159-—, Akcje Unionbanku 
333'—, Akcje Laenderbanku 247 75, Akcje Bankvereiou 
379 35, Akcje Bodencrecłit 4 8 1*—, Akcje gal Banku hipo
tecznego —•—, Akcje kol. państw. 361-25, Akcje kolei 
pałndniowej 66 50, Akcje tramwajowe 558 50, Akcje koi. 
Elbethał 255 50, Akcje kol Północnej 347 '—, Akcja kolei 
Czemiowieckiej 293 50, Akcje alpiny 342 90, Akcje Rima 
Muranji 3 2 8 —, Akcje pragskiego Tow. żel 1178‘—, 
Akcja fabryki broni 233-—, Akcje tureckie tytoniowe 
135'50, O blg. węg. indem. 96 65, Re o ta  majowa 10185, 
Austr. renta koionowa 101-70, Węg. renta koronowa
97 80, 56 1. listy Tow. kred. ziem 95 90, 4#/„ listy Banku 
kraj. 98 - ,  4*/,*/« l'stv Banka kraj. 100-80, 4%  listy 
Bankn hipot. 96 75, 4*,/•/„ listy Banku hipot. 100 25, 
5"/„ lisfy Banku hipot. 110’—, 4 °/0 (lal. ohlig. propinac.
98 25, 4 7 , Gal. poi. kraj. z r. 1893 97 40, 4*/, Pożyczk: 
m. Lwowa 94-30, Loey tureckie 62 30, Marki 58-95, 
Ruble 127 */,.

Tendencja dość mocna, targ lokalny żywszy, koniec 
spokojny.

—  Wiedeń 25 lutego. (Giełda aboiowa.)
Na targu efektywnym obrotów n e  było. W spe
kulacji terminowej notowano: pszenica na wiosnę
zł. 9 ‘73, żyto na wiosnę zl. 8 1 3 ,  owies na
wiosnę zl. 6*08. kukurudza na maj-czerwiec zl. 
4 9 3 .

— Wiedeń 25 lutego. (Spirytus.) Spirytus
od zl. 18 2 0 - 1 8  30.

—  Wiedeń 25 lutego. Statystyczny wykai 
handlu zagranicznego Austro-Węgier za miesiąc sty 
czeń rb. stwierdza, że przywóz wynosi ogółem 65  
miljonów zł . , tj. o 0 '8  miljons więcej niż w  sty  ̂

czniu r. 1898, — eksport zaś 6 3 ‘7 miljonów zł.

tj. o 9 ‘9 miljona więcej niż w roku ubiegłym. 
Passywa bilansu handlowego wynoszą przeto 1 ’3 
miljona, podczas gdy w styczniu r. zeszłego wyno
siły 10 4 miljona zl.

Wiedeń 25 iutego. (Giełda eltoiowa,) 
Pszenica na wiosnę od zj, 9-73 — 9 7 4 ;  ua 
maj-czerwiec od zł. 9*36 do 9 3 8 ; żyto ra  
wiosnę od zł. 8 '12 -  8 1 3 ;  kukurudza na maj- 
czerwiec od zl. 4-93 -4 -9 4 ;  owies na wio.mę od 
zł. 6 1 0 — 6 1 1 ;  rzepak od zl. 12‘20  — 12 30; olej 
rzepakowy na styczeń i kwiecień od zł 83 —  34 
Tendencja silna.

Budapeszt 25 lutego. (Giełda eboi. wa) 
Pszenica na marzec od zł. 9 8 3 — 9 87, na kwiecień 
od zł 9 5 9  — 9 6 0 ;  na październik od zl 8 5 9  
dc zł. 8 60  żyto na marseo od zł. 7*92 do 
7 9 4 ;  kukurudza na maj od zi. 4 66  do 4 67 ;  
owies na marzec od zł. 5 ’77 do 5 '7 8 ;  rzepa* nr 
sierpień od zł. 1 2 '1 5 — 12'25 Popyt na pszenicę 
dobry. Tendencja słaba.

Demonstracje w Paryżu.
fTelegr. „Dziennika Poiek.“)

Paryż 25 lutego. Jenerał Roget przedłożył 
jeszcze w ciągu nocy prefektowi policji proto
kół, uzasadniający aresztowanie deputowanych 
Deroułede’a i Haberfa. Wczoraj aresztowano 
wogóle 200 osób; z tych 130 wypuszczono 
wkrótce na wolność.

Paryż 25 lutego. Kwestja, przed jakim są
dem staną deputowani D e r o u l ó d e  i H a b e r t ,  
zależy od kwalifikacji ich karygodnego czynu, 
mianowicie od tego, czy zbrodnia będzie są
dzona podług artykułu 25 ustawy z 12 grudnia 
1893 r., czy też podług artykułu 87 ustawy 
karnej. W pierwszym wypadku obaj ci posło
wie stanęliby przed sądem przysięgłych, w dru
gim wypadku senat ukonstytuowałby się jako 
trybunat państwowy, któryby ich sądził. Przy
puszczają, że Deroulóie i Habert oświadczą, iż 
chcieli wywołać zmianę formy rządu w drodze 
plebiscytu. W takim razie byłby kompetentnym 
trybunat państwowy.

Artykuł 25 wspomnianej ustawy orzeka, 
że każde wezwanie, zwrócone do żołnierzy, 
a mające na celu odwieść ich od obowiązków, 
ma być karane więzieniem od 1 do 5 lat i 
grzywną' od 100 do 3000 franków. Artykuł 87 
ustawy karnej powiada, że każdy czyn zmie
rzający do obalenia rządu, albo zmiany formy 
rządu, przaz podburzanie obywateli przeiiw 
władzom, ma być karany deportacją.

Deputowany Mi l l e t / o y e  został puszczony 
na wolność i stanie tylko prawdopodobnie przed 
sądem policyjnym z powodu obrazy ajentów 
policyjnych.

Parył 25 lutego. (Posiedaenie ieby deputo
wanych) W sali przepełnionej panuje ożywio
ny ruch,

Prezydent D e s c h a n e l  zawiadamia, że 
otrzymał od jeneralnego prokuratora pismo z 
prośbą o pozwolenie sądowego ścigania depu
towanych D«roulede’a i Haberta. (Głosy; Od
czytać !)

D e s c h a n e l  odczytuje dosłownie to pismo, 
w którem jenerał Roget donosi, że banda, 
na której czele stali Deroulede i Habert, przy
łączyła się do brygady Rogeta, a część jej 
wtargnęła nawet na dziedziniec koszarowy. 
Derou e le  i Habert przemawiali do ofi:erów i 
mimo kilkakrotnych wezwań wzbraniali się opu
ścić koszary.

Gdy ich aresztowano, oświadczyli, ża chcieli 
wojsko popchnąć do ruchu powstańczego w tym 
ceiu, aby republikę parta men* arną zastąpić re
publiką plebiscytową. Jeneralny prokurator żą
da pozwolenia na ściganie sądowe obu posłów, 
którzy usiłowali odwieść członków armji od ich 
obowiązków.

Deputowany C a s t e l l i n  żąda, aby Ha 
berta i Deroulede’a prowizorycznie wypuszczono 
na wolność. Mówca zapewnia, że przywiązanie 
do rzeczypespolitej jest u nich obu wielkie i on 
nie wierzy, aby jego przyjaciele chcieli istotnie 
popełnić taką zbrodnię, jaką im zarzucono.

Prezydent ministrów D u p u y  oświadcza, 
że sprawa la musi być załatwioną jak najry
chlej i domaga się, żeby izba natychmiast wy
brała komisję, któraby dziś jeszcze przedłożyła 
sprawozdanie. (Oklaski)

Deputowany L a s s i e s  (nacjonalista) po
wiada, że on także towarzyszył Derou'ćde’owi 
i Habert’owi aż do bram koszar, żąda więc, aby 
i jego ścigano.

Prezydent D e s c h a n e l  przerywa posiedze
nie, aby biura izby mogły wybrać komisję.

Paryż 25 lutego. Szef policji bezpieczeń
stwa publicznego rozpoczął wczoraj rewizję do- 
mowę w lokalnościach „Ligji patrjotycznej*. 
Szafy pootwierano z pomocą sprowadzonego 
ślusarza. Rewizja prawdopodobnie zajmie wicie 
czasu.

Członkowie komisji, wybranej przez biuro 
izby deputowanych, skłonni są dać zezwolenie 
na ściganie dep. Deroulede’a i Hibcrla.

Komisja wybrała Snuzete sprawozdawcą i 
poleciła mu, aby już na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu ztożył sprawozdanie. Od wy
niku śledztwa zależnem będzie, czy pomienieni 
deputowani zostaną oddani sądowi policji po
prawczej, lub też postawieni przed sąd przysię
głych. albo też przed trybunał stanu.

Paryż 25 lutego. Izba deputowanych ze
brała się wczoraj o godz. 6 wieczorem, a na 
posiedzenie przybył także wypuszczony z aresztu 
deputowany Millevoye.

Paryż 26 lutego. Deroulć ie’a i Haberta 
przywieziono wczoraj o g. 6 wieczorem do 
więzienia i oddano sędziemu śledczemu.

Paryż 25 lutego. Ambasador w Stambule 
Constans przyjął kandydaturę na prezydenta 
senatu i wyjechał wczoraj wieczorem ze stolicy 
tureckiej.

Paryż 25 lutego. Pomimo zakazu, członko
wie ligi nairjotysznpj zebrali się wczoraj przy 
ubcy Saint Paul, przyczem zaszły drobne wy
kroczenia. Dwó.h członków, opierających się 
rozkazowi oficera policji, aresztowano.

Paryż 26 lutego. Wczoraj po godzinie 11 
w nocy zgromadził się tłum na ulicy Saint Paul. 
Policja zarządziła liczne are-zto wania, nie przy
szło jednak do żadnego poważniejszego wypadku.

Dep. Millevoye wezwał swoich przyjaciół 
politycznych, ażeby ze względu na Deroulede'a 
i Habarta zaehowoli spokój.

Paryż 25 lutego. Figaro donosi, że przy 
wczorajszej rewizji w lotaiu „L;gi patrjotycznej* 
znaleziono wielce kompromitujące papiery. Mia
nowicie. mają to być listy do jenerałów i wyż
szych oficerów, wzywające ich do zdrady stanu.

Wczoraj wieczorem przesłuchano deputo
wanych Deroulede’a i Haberta. Obu zawiado
miono, że wytoczonem ma być przeciw nim 
oskarżenie o podburzanie wojska do buntu.

S3AB lullf I
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Sytuacja na Węgrzech.

Budapeszt 25 lutego. Węgierskie B uro ko
respondencyjne donosi z Wiednia: Desygnowa
ny minister prezydent Koloman Szeil przybył 
dziś rano do Wiednia i był u cesarza na dwu
godzinnej audjencji. Sieli referował cesarzowi 
sprawę swoich rokowań z opozycją, a sprawo
zdanie jego zostało przez cesarza przyjęte do 
wiadomości. Szell również przedłożył listę no
wego gabinetu Pisma odręczne z dymisją mi
nisterstwa Banff/ego i z nominacjami nowych 
ministrów zostały ju t ułożone i będą ogłoszone 
w poniedzialkowem wydaniu dziennika urzędo
wego. Sieli dziś wieczorem wraca do Buda
pesztu, ale już w niedzielę na noc wyjeżdża 
znowu wraz z nowymi ministrami do Wiednia, 
gdyż już w poniedziałek odbęizie się ziprzysię 
żenie nowego gabinetu przez cesarza. We wto
rek odbędzie się posiedzenie partji liberalnej, na 
którem przedstawi się nowy gabinet. Przypu
szczają, że posiedzenie sejmu, dla zaprezento
wania nowego gabinetu odbędzie się już w 
środę.

Wiedeń 25 lutego. Desygnowany prezy
dent gabinetu węgierskiego p. Koloman Szell 
przybył dziś tu z Budapesztu i udał się o go
dzinie 10 do cesarza na audjencję, która trwale 
przeszło dwie godziny. Szell przedłożył cesarzo
wi sprawozdanie o ukończeniu rokowań kom
promisowych z opozycją, oraz wnioski swoje co 
do utworzenia przyszłego gabinetu i programu. 
Sprawozdanie i wnioski p. Szella cesarz przyjął 
do wiadomości.

Oitatnia decyzja co do ustąpienia gabinetu 
br. Banff-go i utworzenia gabinetu Szeli? za
padnie dziś, tak, że poniedziałkowy węgierski 
dziennik urzędowy ogłosi nominację nowego 
gabinetu.

Duś wieczorem odjeżdża Szeli do Budape
sztu, a w poniedziałek przybędzie do Wiedn a, 
aby z całym gabinetem przedstawić się cesa
rzowi i złożyć w jego ręce przysięgę.

Postulaty Niemców.
Wiedeń 25 lutego. Jak donosi Neue fr. 

Presae z Pragi, zgromadzili się tam wczoraj 
po»łowie Pergelt, Biernreither, Funke, Prade i 
dr. Sihlesinger, celem sformułowania narodowo- 
politycznych postulatów Niemców w Czechach.

Amerykanie na Filipinach.
Manllla 25 lutego. Strzelcy filipińscy strze

lali na całej linji do Amerykanów. Jeden ame 
rykański podporucznik i 3 żołnierzy rannych, 
jeden zabity.

Waezygton 25 lutego. Jenerał Otis donosi 
z Mtnilli: Powstańcy zostali pod Manillą po 
bici nc glcwę. 500 ludzi zabitych i rannych, 
a 200 wziętych do niewoli. Straty Ameryka
nów bardzo małe.

Z wiedeńskiej rady miejskiej.
Wiedeń 25 lutego. Na wczorajszem posie

dzeniu rady miejskiej przyszło do burzliwych 
scen, z powodu że narodowiec M a y r e d e r ,  
nazwał liberałów zdrajcami wobec Wiednia 
Mniejszość nie chciała mu dać dalej mówić, 
krzyczała, gwizdała i biła pięściami w pulty. 
Burmistrz dr. L u  eg e r  nazwał hałasujących 
ulicznikami, co burzę jeszcze bardziej wzmogło 
i uspokoiło się dopiero wtedy, kiedy Lueger 
oświadczył, że żałuje, iż jako przewodniczący 
użył tak ostrego wyrazu.

Radny N e c h a n s k y  interpelował w spra
wie wydalenia z loży sprawozdawców sprawo 
zdawcy N. fr. Presse i nazwał to tchórzowskim 
postępkiem, za co Lueger przyzwał go do po
rządku, dodając, iż wobec takich ludzi bez oj
czyzny (oaterlandslose Gesellen) me ma innego 
wyjścia.

Amerykanie na Filipinach.
Waszyngton 25 lutego. Prośba admirała 

Deyaya o wysłanie okrętu wojennego Oregon 
była dla tutejszych sfir urzędowych niespo
dzianką Obawiają się, że Dtwey ebee w ten 
sposób wyprzedzić ewentualną interwencję ob
cych mocarstw na wyspach filipmdrich, którą 
sam uważa za możliwą. Jak słychać, dowódcy 
niektórych okrętów na wodach filipińskich za
żądali ochrony dla obcokrajowców, których 
mienie przy ostatnich pożarach zostało zniszczo
ne. Jenerał Ods ma w przeciągu tygodnia 
otrzymać posiłki w iiczbie 2 500 luizi.

Plotka o carze.
Wiedeń 25 lutego. N. W. Abendbl dt otrzy

mał telegram z Kopenhagi o sensacyjnym ar 
tykule tamtejszej Pólitiken, którego treść jednak 
sam uważa za nieprawdopodobną. W artykule 
tym, ogłoszonym na podstawie ir f rtuacyj ro

syjskich, powiedziano, że car Mikołaj już od 
szeregu miesięcy nie bierze udziału w rządzie, 
ecz, że zamiast niego sprawuje rządy fakty

cznie wieiki ks. Michał. Stało się to już po 
ogłoszeniu pierwszej noty w sprawie rozbroje
nia, a jako powód usunięcia się cara, podają 
nadwerężony stan jego zdrowia, oraz intrygi, 
prowadzone w najbliżazem otoczeniu cara.

Sprawa Delbriicka- 
Berlln 25 lutego. Rozprawa dyscyplinarna, 

zarządzona przeciw profesorowi Delbrńckowi, 
z powodu jego artykułu o wydalaniach duńskich 
poddanych z Szlezwiku, umieszczonego wPreussi- 
scht, Jahrbucher, która miała się dziś odbyć, zo
stała odroczona; nowego terminu jeszcze nie 
oznaczono. _______________

Paryż 25 lutego. Rosyjska deputacja woj
skowa, która przybyła na pogrzeb Faure’a, 
udała się dziś na cmentarz Pere Licbaise i zło
żyła na grobie prezydenta d w a  wieńce, jeden 
w imieniu cara, drugi w imieniu rosyjskich 
iawalerów legji honorowej. '

Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem pre
zydenta Loubeta rada gabinetowa, na której 

oubet odczytał pismo dziękczynne, wystoso
wane do ministra wojny Freycineta, z powodu 
wzorowego zachowania się wojsk garnizonu pa
ryskiego przy onegdajszym pochodzi? pogrzebo
wym. R ida ministrów przyjęła pismo to do 
wiadomości.

Wiedeń 25 lutego. Wydział rady miejskiej 
uchwali! wykluczyć sprawozdawcę N. fr. Presie 
z loży dziennikarskiej za podawanie tendencyjnych 
sprawozdań z obrad rady.

Młody Bolesław 15 lutego. Sąd skazał oy 
lego kasjera tutejszej kasy oszczędności, kióry sprze
niewierz^ 122 .000  *?., na 4 lata ciężkiego wię
zien.Ł i na zwrot kosztów w kwocie 19 .500  zl.

Dżibuttl 25 lutego. Król Monelik wziął Ras 
Mangasję do niewoli i wrócił w towarzystwie 
rosyjskiego jenerała Leontiejewa do Adisabeba.

Stokholm 25 lutego. Dziennik Afterbladet 
donosi z Helsingfors, że poruszono tam myśl, 
aby sejm finlandzki zaniechał obrad nad przed^ 
łożeniem wojskowem, z powodu, iż car odmó
wił przyjęcia u siebie prezydjum sejmu. Wzbu
rzenie w kraju wzrasta coraz bardziej; ludność 
zamierza przybrać żałobę narodową.

Pr.tga 25 lutego. Dodatek do dziennika 
rozporządzeń ministerstwa skarbu, redigowany 
przez czeską krajową dyrekcję skarbową, ogła
sza reskrypt ministerjalny z 27 grudnia ubie
głego roku, dotyczący wykonania rozporządzeń 
językowych Gautscba.

Bruksela 25 lutego. Książę Orleański otrzy
mał wczoraj wieczorem nakaz opuszczenia Bruk
seli. Książę wyjechał dziś do Turynu,

Wiadeń 25 lutego. Dziennik rozporządzeń mi
nisterstwa kolejowego ogłasza udzielenie koncesji 
sześciomiesięcznej na podjęcie technictoycb robót 
przygotowawczych inżynierowi cywilnemu, hr Łu
bieńskiemu we Lwowie, wespół z przedsiębiorcą bu
dowlanym Berggrtiaem, dla budowy kolei normalno
torowej lokalnej ze Lwowa przez Zniesienie, Krzy- 
wczyce i Lesienice do Winnik z odgałęzieniem z Le- 
sienic do Łyczakowa, a stamtąd do dziewiątego ki
lometra kolei lwowsko-czerniowieckiej.

Wiedeń 25 lutego. Umarł tu urzędnik mini
sterstwa dla Galicji, Władysław Nikiewicz, w*wieku 
lat 65 . Pogrzeb odbędzie się dziś pppoludaeu. Śp. 
Nikiewicz był adjunktem urzędów pomocniczych.

Praga 25 lutego. W  Chrudimie stracono dziś 
mordercę Franciszka Nowotnego, oskarżonego: o za
mordowanie 12 osób. Przed pójściem na miejsce 
stracenia Nowotny prosił matkę swą o przebaczenie 
za wszystkie przykrości, które jej wyrządził. Nastę
pnie w towarzystwie księdzą poszedł na miejsce stra
cenia, gdzie po kilku minutach kat dokonał wyroku 
w poawórzu gmachu sądowego. Egzekucji przypa
trywało się około 5 0  osób. Matce nie pozwolono 
być obecną przy egzekucji.

Kurs przygotowawczy cznycb ochotników (iatell;-
genzpittfung) rozpoczynam i  dniem 1 marca b. r. — 
Objaśnienia i wykaz uczniów aprobowanych na ip lanie 
pocztą. 181*1—1

Ml. DouruAuM Ki
ulica Brajerowska boczna 1. 3 

(przedtem Podlewskiego ł. 9).

Szalbierze ciągle czuwają nad tern i śle
dzą jaki produkt zasłużył na wzięiis i rozpo
wszechnienie i w ten moment rozpowszechniają 
naśladownictwa i fałszerstwa takowego. Tak się 
rzecz ma z Sanłalem; lecz młodzież wie o tem 
dobrze, że jedynie Santal Midy skutkuje w 48 
godzin bez żadnych bólów w krzyżach i bez 
roztrajania żołądka. 118

Podziękow anie.
Z powodu zgonu męża mego ś. p Teodora otrzy

małam z wielu stroa tyle serdecznych słów współczucia, 
że uważam za potrzebę mego serca wyrazić wszystkim 
znajomym i przyjaciołom serdeczne podziękowanie. R ó
wnież składam najgorętsze podziękowanie wszysUim, któ
rzy oddali memu ś. p. mężowi ostatuą posługę, 
a w szczególności JWielm. panu prezydentowi Małacho
wskiemu, wiceprezydentom Micbalsniemu, Schayerowi i 
Romanowskiemu, WP. Radnym miasta, urzędnikom Ma- 
gis‘ratn, tudzież ks. kanonikowi Pawlikowowi i WW. Du
chowieństwu obu obrządków. Bóg zapłać!

Zofja b M ajewskich Hołodyńska 0 synem.

K ochani

Zanim przystąDicie do urny 
i oddacie głos

na 100 ojców m iasta
przeczytajcie nr. 5 SmiflUg: 
który już opuścił prasy 

drukarskie 
E g z e m p l a r z  2 8  c t .

Z m ia n a  loh .n lu
S t ł a i  P K iion  Rorc7yfisHch

Towarzystwa krajowego dla handlu 
i przemysłu we Lwowie.

Z dniem 1. marca zostanie prze
niesiony 1 ulicy Akademickiej na 
139 nlicę Halicką 1. 16. 1—5

Hofickie kamienie
do ostrzenia 

ty lko  dobrej jakości
poleca bardzo tanio

S. Imlili Horic Czechy.

Rozsyłka sukna tylko dla prywatnych,
Kupon 3 1 0  m długi, wystarczający na 1 męzki garnitur, kosztuje tylko zł. 2.80 
z dobrej prawdziwej wełny owczej, zł. 3.10 z dobrej prawdziwej wełny owczej, 
zł. 4.80 z dobrej prawdziwej wełny owczej, zł. 7.50 z doskonałej prawdziwej wełny 
owczej, zł. 8.50 z doskonałej prawdziwej wełny owczej, zł. 10.50 z najlepszej praw
dziwej wełny owczej, zł. 12.40 z angielskiej wełny owczej, zl. 13.95 z kamgamu.

Knpon na czarny garnitur salonowy IG słr.
Materje na zarzutki od 3.25 za metr., Loden w pysznych kolorach od 6 zł., za kn- 
pon 9 95, Peruwieny i Doskiuy, Materje na uniformy państwowe i kolejowe i na 
togi sędziowskie; najlepsze Kaingarny i Szewioty, tudzież materje uniformowe dla 
straży skarbowej i żandarmerji itd. itd„ wyseła po cenach fabrycznych znany jako

solidny i rzetelny
skład fabryozay KIESEL-AMHOF w Bernie.

Próbki gratis i franco. — Dostawa wiernie podług próbek.
UWAGA! Zwraca się uwagę publiczności na to szczególniej, że materje przy zam a
wianiu ich wprost taniej znacznie wypadają, niż zamówione u handlarzy. — Firma 
KJeul-Ambef w Bernie rozsyła wszystkie materje po rzeozywlstyoh cenach fabry

cznych, bez doliczenia rabatu. 315 1—21

Ś KUSZCZAK i ZUB1K !
J j  we Lw ow ie, plac H alick i liczba 1. JJ 

NOWO OTWORZONY
2  Magazyn towardw bławatnych £
2  na suknie damskie. iso 1 - 2  j
™ Najświeższe Nowości. — Ceny najniższe! *

■.i’,’. i

9IĆ.KKA CHRDNNk

Z dni m 1 ' t yczna  18'J9 r. s k ł a d  h e r 
b a t y  J .  R y b i c k ie g o ,  ul Floriańska 
I. 28 w Krak.wle, objął z stę st o i sprze
daż kon aku francuskiego je yni- polskiej 
firmy w K o n i a k u  „K o n d r a to w ic z *  
z itrżonej w r  1850 K. n a k  fi-my „KON
DRATOWICZ*, j . ko najlepszy z l oni aiów

francuski, h, powszechnie znany ze swe; n itu n ln e j dobroci, z ..ecany jako kuracyj
ny prz z lekarzy, zo ta l Kagrolżony m e d a le m  z ł o t y m  n . w - s U w e  we Lwo
wie. Wszelkie zamówienia na t-n  konial, t ik  w beczułkach j k i f f  bi’te 'l a 'h
oryg'n nyrh, rrzyjnauje i spełnia z całą akuratiością i ucz iwi SKŁAD HER8ATY
J . R y  b ic k i e g o ,  aki  głównego zastępcy na b aleję i .bukowinę firmy „KON
DRATOWICZ* »» Koni.ku 1S6 1 - 1 0

J B f  Ctn jiki na żądanie wysyła się bezpłatnie

J ó ć i e f  R y b i c k i e

Składy wędlin a n a jd io J n  s io  p r z y  u l i c a c h  :
C en tra ln ej 19  
H m llebtef 19
R radeefclnJ ( p r u c n t a i  4«

Na prowincję odselam wszelkie 
wędliny odwrotną pocztą za 

zaliczką pocztową u
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Antilenłilia.
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI- 
LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie: 
piegi, plany wątroblaae, blizny Itd., udaje nerze ewletaą białość, świeżość I dellkataość.

Cena 2 zir.

JAN IHNATOWICZ
LWÓW: *klepjr w ian u  nL Koparaika L 8, 

•Ina I. SO. CZRRNIOWCK: Rysak 8
■L HaUeka l 11. tfiA K Ó W : Saki* 
PRZKMTSL: M i e in k U ik i  84.

DROBNE m m im . 
Doniesienia rozmaite

9« l 1/, centa wwr*7.n,

Fo t  tapla. > óiki ł n ' o  
roh. Lud ik». 1. 7. i!

-iTiryeriam. Ks- 
p.  88

Qws pokoje f: Gnowo,  n ża i k u h n i a
■ nu d-uwem piętrze do wyn jęcia za- 
ra ’. Nr. 4 u lic  a b a  r s k a  (locrua Urc- 
d-cka.

1 M III M^u*,r®w łoziny koszykarskiej, 
I .U U U  najlepszej, po 3 korony sprzeda 
je koszykarnU Krukienice. ‘ 88

pomidory, powidełka, m a r m o l a d a  oyro- 
■ co,va pól k lo 40 c t . wszelkie kom
poty, h u r u t  gumutka t> c t , k o z i n a  
salceson i schaby poleca * łodysfaw 
Bażant, ulica Halicka Lwó'.v. 87

po zuk jf do kupiana mały domek z 
■ ogrodem w miasteczku lub ; a wsi. 
przy głównym gościńcu, stosowny do 
trzymania zwykłej restauracji i szynkn. 
O n a  i bliższe szczegóły: Paweł Kuczek, 
Ciężkowice. " 85

lo e n t runek koni. As- aten. okowa Jo- 
■■ nrsja  koni dczoi 3 we ).wo-v e, p r- 
tr ebu.e w prz szlych iat ch t r y U t - e
enrnnty dla sta n  u wcjsso-yj ch. H - 

il> »ców  tychże u >-a?za s ę, ażeby •**» 
wl g ' ym ca i> ter si; jako t-ż d a  uło- 
ż~i ia pmnu j a d y  celim  a—"t»rc * a i-ia 
tak ych d i 15 m rm  biżąoe.-o r k i 
gt siu się. Hliżs:9 ok eśleni . i cr?s Z’ - 

■ u;1 --a -ą we v s yst i h staro-twach za 
p m .cą  opliszea w t~j u i8ś6  ojnbl i-  
k cwane. g ;

Dom z ogrodem
3.(M O sążni wynoszącym (niemal w śród
mieściu) bardzo korzystnie do sprzedania.

Bliższa wir.domość w kancelarji adwo
katów Llolewloziw, Lwów, nl. Wałowa 23. 
Bernardyńska 3. 151 | — 3

latarnie powozowe para po zir 5 50,
«  7, 8, 10, li. Latarnie gcsp dar'’ze 
naftowe lub olejne po złr. 1.50, 2, 2.25, 
2 50 i 3. Pochodni'1 naftowe po złr. 2 50 

i 3 poleca

P I O T R  C H R Z Ą S T O W S K I
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi

tulny 1, (naprzeciw katedry). 79

Syriusz” ^  kUo tvlk0 65centówkilo __  .
_ niezrównanej dohr ci kawa

aromatyczna rówaająca się najlepszym 
gatunkom do nahy -ia jedynie w handlu 
Leonarda Soleckiego, we Lwowie, ulica 
Ba*nr»go I 2. Pocztą wyseła się odw ro
tnie i franco. 825

Ockriin airti

K o tw ica .
L l n i m e n f .  C a p s i c i  c o m p .

x apuaki kbchiara w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzająao 
M cieran.o; po oetue 40 kr., 70 n .  
i 1 fl. do aabyaia we wasystkiah 
Optetaafe. Tcga
powszeehale u lu b lo em o  iro n  t a

domowego
nalety aawsze żądać tylko w hutni
kach oryginalnych i naszą ochronną 
marką „Kotwioą“ z apteki Riohtera 
i z przezornością uznawać 
t y l k o  butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny.
Aptoka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze

7o%

nmrw-r.-wy w w o r  ł u r r m z m ł

Ważne dla Pań!
Tylko zo 10 złr. wyuczyć się możn 

k r o j n f r a n c u s k i e g o  pod gwuroncjH, 
w szkole kroju EUGENII WtCKERÓWN i
Lwów, uL Chorązczyzny l. 5, U. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen
nic równocześnie w nanee udział biorą
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 

do skrojenia cale su ic ie  a na żąda
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności.

Zamówienia na prowincję nskutecznia 
się odwrotna pocztą. 1.2 1—?

T Y L K O  16
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEFFERA
ulica Trybunalłks I. 12, dom własny, 

eoina doctti oouzicnnlt o gtdzlal* ł. rsaa mm~ jcrąoe dnlsdanls M  
C E I I K :

PłacMit wlspnsws z kapusta, 15 ct.
Siaka** płułka . 12 „
F l a o i k l .............................................12 „
ktJLZ cieląca i ckrzzosai ,1 8  „
(latbacka z ahnanam . I „
Kaarli................................... 15 „
Obiad * abaaanaaala . . 48 „

Waialkia ntgitkl w aajlaaaiyoh gatmkaob
K caaack najumlartawaśar li dla pswnośsl, 

Habcdzą i  aia]a| raataarao|l, dalą edblerota 
inu.kl lajltpaz* WIOA p» tanaoh aa|tanczyoti, 
SMtąwuy cd 40 at. Hir.

1 wycokiam piwaiaalaa
# a ft  ul a To ep f er .

Karty pocztowe
z widokami

z całego świata, najlepazej jakości w 10 
kolorach artystycznie wykonane,

1.00 sztuk franoo za przysłauiem 3 zir. 
10 sztuk na próbę frsuoo 30 oentów 

w markach lii owyoh.

Em il Storcli, w Wiedniu,
205 VI., Mariahiiferatrołae 37. 1 - 1

3O >.

® *
3 •
oS

i i-i ■■*4 
» 2
2 WN J  N*

J .  F L O R E A Z
k. n a d w o r n a  f a b r y k a  w a g

Wiedoć 1/, Franz Josi-fs-Qual 3.
Dla odsprzedawców w i e l b i  rabat. 

Katalogi g’otl« I franoo. 2 1

KSIĘGARNIA

D i  WL f ilk o f f i le p
w  K ra k o w ie

poleca dzieła nauko e jiedagoga R e u a a *
n e m  p t . :

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do b rdzo prędkiego 
a gruntów ogu nauczenia się Języ
ków t b c y i h  b<>z nauczyciela,
i  objaśnieniem w ym ow y i z Klu- 

CI m na końcu każdego dzieła :
C on iiiiiP 7 o k ”  P flł * k o - S l e m l e -  
u I I Uj I I ukuK e b l  tu rs w s ‘ ł p n y  

( E l e m e u t w r * )  po 15, 30, 52 cnt. i 
ku-s I-szy 90 cnt. — kuTs Il-g i. 2.30 zł. 
— komplet (oha kursy) zł. 3 —.

„Samouszek” !LT.“ VS.F,i“ 'w
zeszytów, kurs Il-gi 24 zeszitow. G 'a- 
m^tyka Po's o-Francuska 1U zeszjtów 
po 22 i t., na zaliczkę wysyła s ę tylko 
2 0 ,  IO . lub przynajmn ej O zeszytów.

0 , m  llf«7pk”  P « l « b o - A o g l e l -  
„ U a lll  lllil j K ial»l, kurs I-szy z'r. 
1-12. kurs II. zł. 180, kompM  zl. 2 02 

Dt paoycia także w ks ęgarnift-h : 
F .  H e s l a  w Brodach, K n l i a r z k a  
I Ł - s n g e  w Białej i wszystkich innych 
ks ęgamweh. 70 1 —(i

Do ra c jo n a ln e p  D i e i ę p a r a i a  u s t i zębów: 
Specyficzne

Auotr.-węg pat. Medale odzo. z wyot. poważ. Londyn 1862, Porył 1878. 
| j a  n  U  [o h o ro  przyboczn. dentysty śp. Ces. Maksymitjana 1. itd.
U l. U. In. I alibi d, Głów. okład rozsył.: w Wiednia I., Boueromnrkt3

. .  _ i  r\ r \  r\ , , O T  Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parf .merjach. Dr* Fa-IIRITAS M f Df ( J Dl) I IS I herm Puritas szczot. doz ę bwSg a t .  Tamżejest też do nabycia: o. Ik .4-M II I I I I  I L /1 _ U  L /U  U U  I uprz Enoa|yp t||,  eM00j t  d# M t Dr> c . Mi FobflfŁ

Ula dostawy
Całych urządzeń, tudzież pojedynczych maszyn i aparatów dla

Gorzelń spirytusu 
Rafinery! i Browarów

Jako to parników, kadzi zaciernych, rozmaitycu pomp, apa
ratów do zacierania, destylowania i rektyfikowania, miechów 
gorzelnianych każdej wielkości, dalej panwi browarnych 
z miedzi lub żelaza, kadzi do brzeczki i chłodników, machin 
i kotłów parowych, jakoteż wszelcich robót z miedzi i żelaza,

poleca się 144 1 - 1 0

J O H .  N C H E N K
Messendorfska fabryka wyrobów metalowych i maszyn

w MessenRorfie koło FreudenMu (Szląsk anstr.).
Specjalne oferty na łaikawe zażądanie darmo i opłatnie.

:  :  :

WINCENTY KOCZABIflSKI |
Lwów, ul ca Kopernika I. 2. £

Wydawnictwo książek do 
nabożeństwa poleca książe
czki do nabożeństw 1 w for
macie kieszonkowyoi p t : 

.K-bożenatwo codzienne* 
napisane przez Łir. Zyfcer- 
kówną w eleganckich opra
wach po 1 zł. 20 ct., 2 zł..
2 zl. 50 ct., 3 zl.

Wincenty Kmbiiiski
Lwów, ulica Kopernika 1. 2. j

173 b 1 - 3  X

Kupię
kamienicę lub majątek ziemski.

Daję kapitał 30.000 ua pie* rfszem 
miejscu ulokowany w krótkich ratach 
spłacalny z 6%  odsetkami gotówką 
przeszło 20 000. Reflektuję tylko na mało 
ohdłażone i dobrze położone przedmioty. 
Od właściciela dokładne opisy pod adre
sem Dobrze oprocentowany Biuro ogło
szeń Plohna, Lwów. 176 1— 4

Bo robot piłeczM
Drzewo jaworowe, gruszkowe,

orzechow e, hebanow e, s r e b rn o  
olsza,

Oprawy do piłeczek drewniane 
I stalowe.

Piłeczki włoskowe angielskie, 
Wzory włoskie do wyrzynanla, 
Kompletne kasety I kartony

z przyrządam i do w yrzynania,
Kasety z narzędziami stolar- 

skieml
Aoarata do wypalania rysunków

na drzewie, 166 1—2
Sztyfty platynowe 

Wyroby z drzewa do wypalania
poleciją w w.tdkim wyh rzo i po 

cenach bardzo przystępnych

J. FRIEDRICH i A. BEACOCK
Lwów, ul ca Hetmańska 1. 4. 

(obok cukierni Wgo Grossa).

WIKO CHINOWE SEMŁYALLO Z ŻBlSZBfll
pnez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Bran.i, 
radca dworu prof. Drascheo, prof. dr. radca dr?oru baron voc 
Kreffł-Eblng, prof. dr. Montl, prof. dr. Rltter von Moootlo 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Sohaota, prof dr. Woin 
tcchner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
MpffalP m hrn p ’ XI kongres lekarski w Rzynlo 1894; IV. 
ITluUfllO ul LlJI i lu . kongres dla brm acji i chemji w Naapo'u 

1894; Włoska wvstaw" jenerdna w TaryolR 1898. 
Uorffllo 7lnto-  Wy**tawy: Wenecja 1894; Klei 1 8 9 i; Amsterdam 
fflCUdlC lIUIC. 1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebekl897. 

Przeszło 930 świadectw lekarskich.
Znakomity ten wzmocoiający środek, przejmowany bywa 

dla swego wybornego smoku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci, 309 1—34

Sprzedaje »lą wo wszystkich acteknch ws <l*szkaoh po '  , 
litra po zł. 1-20, I 1 litrze po zł. 2 20.

Apteka Serravallo, w Tryeście.
Hurtów ny dom rozsyłknwy d la  towarów leczniczych.

W  Z a l i  ż i i n y  w  r .  > A 4 * . ' • C  g C  Z H l i i ż n n y  w  r  1 8 1 4 ,

f
X
X
V

' i

k

K O K S !

Na bieżącą porę poleca się

K O K S
jako nalepszy i najtańszy mateijal do

celów kowalskich i opału.
Przy odbiorze najmniej 5 centnarów —  250 

kg. za duslawę do domu nie liczy się.

Zarząd Zakłada m m ii  m ie ® ©
we Lwowie. 157 1 - 2 ś

Preblaus ka szczawa
najczyściejsza nlkolloznn osituraloa szczawo olpojoka. — O znakomitem działaniu
w chronicznych katarach, szczególniej w tworzeniu się kwasów nrynowych, chroni
cznych katarach pęcherza, tworzeniu się Kamienia pę^horzowego i nerkowego i 
w chorobie Brighta. Ze względu na suiak przyjeuiny zarazem n a j l e p s z y  n a p ó j  
djetetyczny i orzeźwiający. P r e b l f c iM k l  c a i . g i f  z d r o j o w y  w  P r e b l a s i -  

h a u r r b r u h U .  Poczta St. Leuiiurd, Karyntja. 313 1 — 25

L i n i a  H o l a n d j a - A m e r y k f c
Kuro f arowośw raz do dwa razy w tygodnia 401 1—? 

z H o L t e r d a w a n  do N o w e g o  J o r k i  
Blnra kajał: w WIEDNIU, I. Kołowratrlog 9.

Biuro międzypoUadu: w Wlidoła, IV. WoyrlogargaMC 7 A.
I. Kajuta. U. KaJatL.

aS 1. Kołatała Sa 31. PałSz. Bk. 290—4001) ad 1. Stargała So II. PataiorałU
ad t. LlatopaSa Sa 31. naraa ak. 230—3ł> | sS 10. PażStltralkr Sa 31. Upaa

-) Otaaaoala «• psłaiaa'a I oltlkałal kajuty, aiaz azybkoSal I
Bk. IM

Kto chco trwałe I

wytrzymałe garnitury
kupie po cenie godziwej, niech każe swemu krawcowi przedłożyć sobie kartę pró- 
i ek firmy

Jan Stikarofsky, w Bernie.
Ściśle solidne prowadzenie tej firmy p o r ę C M  obsługą w znpełności zadowalającą.

Odbiorców nie kaptuje się ani wysokim rabatsm, sini innemi przoknpstwami. 
Pismo fachowe dla krawców bezpłatnie. 114 1—21

Oryginalne nasienie zbóż jaryeh
z hodowli nasion Zjednoczonego Stowarzyszenia produ

centów w „Swalóf” w Szwecji,
mianowicie gatunki uszlachetnione i wypróbowane przez kilkoletnią

uprawę:
I. Jęczmień .Prlnzess* ze Sy iIÓF nowość zlecenia godna, nad

zwyczaj plenny (2.000 kg. z morga) o ziarnie peinem, jasnera, dla 
silnej domy odpowiedni nawet na n «jżvżniej9ze grunta

II. JęczmiBć ,Ch0valler* ze Svaldf, nadzwyczaj wytnymymala 
odmiana tego znanego doborowego gatunku, udaje się tak w lekkiej, 
jak średniej i ciężkiej grabie.

BI. Jęczmień izwedikl .Plymage* ze 8valóf, gatunek wczesny
0 spłaszczonym kłosie, prosto stojącym,' słoma silna, nie wylęga nigdy 
n iw tt na najsilniejszych, mokrych i zimnych gruntach. Ziarno wielkie
1 pełne.

IV. Owies szwedzki ,UguvOa w słomie sinej i grubej, ziarno 
ciężkie, białe i pełne, łuska cienka dojrzewa wcześniej jak probsztajski.

V. Owies , Probsztajski bezostny* ze Sval6f, odmiana probsztej- 
skiego, przewyższająca go plennością, wytrwałością, oraz większą 
równością i barwą ziarna,

dostarcza w każdej Ilości od 5 kg począwszy

Bank Rolniczy we Lwowie
w yłączne zastępstw o  pow yższej hodow li

na Galicję i Bukowinę. 124

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają aa szklanki tyłka oaatępająoo nm y; 14 1 - f

Nnftatn Taepfer, ul. Trybunalska 12.
N. Arnold, Ryuok.
W. Arnold, B itorego 18.
Nothana Bauiaaaa synowie, ul. Ruska. 
W ładysław  Bnknlokl, ul. Szeptyckiego. 

Józef Ehrllch, kawiarnia Teatralna.
Józef Flleg, aL Jagiellońska 1. 22.
Józef FrinkeL, ul. Sapiehy 1. 41.
Adolf GrOnfeld, ul. Janowska 7.
Dzlae Garfankel ,pod Polakiem* ulica 

Wałowa.
Wilhelm Hellmaan, ul. Kazimierzowska. 
Antoni Herold, ul. Sykstuska 14.
Józef Jankowski, ul. Halicka.
Adslf Krans, ul. Skarbkowska 9.
August Kootklewlez, ul. Wałowa 13. 
W ładysław  Kozłowski, ul. Gródecka.
9. Lemel, Gródecka 54.
Jan Lodwlg, ul Krakowska 1. 7. 
iakób Lewenheok, u l Trybunalska 4. 
Michał Laades, ul. Skarbkowska 4 . 
Wojoleob Łopaozyóokl, Gródecka 79.

1. Newożoolok, uL Kopernika L 4 .
Karol Przybylski, Teatralna L 18 
M. Pomoraaz, Rynek 7.
Max Rathbsrg, ul. Gródecka.
Aaioal łtadzlóakl, restauracja kolejowa. 
Abrabaa Rothbora, nl. Kazimierzowska. 
Pinio Ralnbaoh, plac Gołuchowskich. 
Uolao Ssbwarzor, ul. Gródecka.
Hormaa Salzborg, ulica Kołłątaja.
SOhuilm StofT. ulica Sobienkiego.
S. Sohnll, uL Krasickich L 20.
Ó. Saaaoaaoheln, róg Gródeckiej i Sołami. 
Jao Stelmaehów, Chorążczyzna 6.
Wllbata Taoaeabnnn, ul. Karola Ludwika 

1. »1.
8 . B. Tlnzar, plac CSiorążczyzny.
Toefl; Tolobmaa uL Dominikańska 
Jan Walny, nl. Czarnieckiego.
IL Woliaoo, ul. Gródecka.
H. Ziemet ul. Kazimierzowska.
S. Znokermaa. ul Leona Sapiehy.
Jakób Zookormanh, Zituorowicza 18. 
uoeaard Zyazyitkl. uL Zyblikiewieza.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Telefoi Nr. 6.

Skład piwa flaszkowego u p. Wlesert, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w c .mach lwow

skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedąją, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze
ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

JAN 60ET2, browai w Okocimie.

G R IE S  be. B O Ż E N
Najłagodniejsze miejsce klimatyczne w niemieckim Tyrała poładniowym,

Sezon od 1. Września do 1. Czerwca. 304 l —i
P r o s p e k t y  p r z e z  Z a r z ą d  z d r o j o w i s k a .  'N H I

p s i r l a d a  a a m
śą  pn ez  całkowite 

ddego białego owsa. 
iata białkowego i jejf 

twych przymiotów )edn 
t a y c h  środkow spoi 
wybke dą  gotuje 
■irar klejiko 
oaAadowan 
fiatego odpa1 
lenaika) i jest'' 
przeto tani; ena< 
ilości jako dodate£uo 
»ego bes przyprawy 
aaniarr bardso do 
Waste w używaniu 
wssyetkk potrą w  ̂
■nakttjąznakomi 
lecają najgoręcej 
który dla eierpiącyTcn 
dla dWed, okazuje elf prał 
Oulker Oats jest do u t j 1 
paerkaeh (a moją ta uwi 
U  et. we wszystkich h a 
t a k o e l  i d r e g a e l

A a f t k o r f  <Qu&ker Oats wyrabia 
wyloazoaenie najlepaaego amerykań- 

ukl ten uw iera 16*/, 
powodu waiystkich 

jm  i  najw ybom iej  
Wczydk Q u t k e r  Oats  

abiera bardso do- 
(itej formy (przy 

pj npie, wouch, 
la wszelka u -  
(bardzo wydatny, 

^omitywmałej 
mię- 

iŁker OaU 
^oż* Ibrze formę 

legumin; 
l? Quiker  Oats 

:ie. Lekarze po
lnie Qu i i  er Oata, 

^łąhek i nerwy, tudzież 
em dobrodziejstwem 
ko w oryginalnych 
^ią ryciną) po fi, l t ,  

^kol o ni  a 1 »y  c h, 
każdej pac«ce znajdują

w s e p ts r  g o to w a n ia  w a te iu e k  p o tr a w J e d L s c l e

Q u & k e r  O a ts
E. BREOT i Ska

Fabryka mauyn, kotłów parowych, 
kninia parowa, kotlarma dU wy
robów żolasaych i miediiauyeh 

odłowami) żelaaa i meUU 
w  O T T Y l ł J I  

{między Staniała wowem a Kołomyją.
Zatradala 409 rabetelkóe 

i polsca na nadchodcwey sacoa 
•woją apaojalaoóo:

lompletie inniicni: tonęli 
niiiczTck, fahryt ipintui

i intólży. 
Reloiitntcje lorzell law niej- 
szych syiteiHf na najnowsze

po cenach umiarkowanych.
ilustracji I kneztorysj darme 

I wpłacone.
Fabryka naaaa uraądzila ubiegłego 
rska 18M amępując* knn pietne 
gorzelnio a aparatami kolumno 

wymi do ciągłego rocku:
1. Dla Dyrekcji dóbr Aadrzoja hr. Potoekiego, Kimienka stramiłowa.
2. ,  ,  ,  Florentyny koięinrj Czartoryskiej. Howemiaato
8. ,  Wp. Tadeusze Starzyńskiego, De równia p. Tu rynka.
4. , ,  Kozim Udryckiego, Moaty wielkie.
5. ,  W pani 9tefkaji z Lewandowokieh Łomnickiej, Loozeików p. Warąl.
6. ,  ,  .  ,  ,  Sulimów, p. Warąż.
7. ,  Wp. Jana Leszczyńskiego, Borki mało. p. Tlnoto.
8 . .  ,  Henryka Głowackiegc, Leśniowice p. Białogóra.
9. ,  .  S. Regenstrafa, fabrykę spirytusu i drożdży w Stropi o wis p. Otlynj*.,

Nadto Dostarczaliśmy w ubiegłym reks 1886 pojedyncza części nnądzenia 
gorzelnianego i wykonaliśmy większe i mniejszo rekonstrukcjo górze ń :
10. Dla Dyrekcji dóbr Łdmuodc hr. Zichy, Bełezaa, st. Mura-Kerewtur (Węąty).
11. .  ,  ,  Juljusza barona Ambroży, Aranyag, st Tamoo-Remoty (Węgry).
12. r Firmy H. Fr. Costiner, Co roi Rnmunja.
13. ,  Dyrekcji dóbr Ekscelieaęji hr. Siomieńskiega.Lewickiega, Chorootków.
14. ,  Zarządu dóbr EkoceUenc i br. Siemiońskiego Lewickiego, Zamek p- Magiarów
15. ,  Wp. Ignacego Waeauwicfcc, Trybuchowce p. Pyszkowce.
16. ,  Zarsądc dóbr Józefa tir. ttotodeckiego, Monasterzyoka.
17. ,  Firny Józef Tiiom i Syn (zr Lwowa) Słoboda. t —V
18. ,  ,  Pb Si- bermanz, Knihynin p. Stanioławów.
19. ,  J. Goidfeld, Tyśmionira.

W roku 1897 dostarczyliśmy dk  e. k. uprzyw galio. akcyjnego Banka nipę 
teesnego wo Lwowie komplelbe urządzenie dlc. wolnogo magazynu spirytusowogo 
o trzech rezarwosrach łączno1 objętości 12 (XX) hektol.) w Stanisławowie.

6 oiotyeb, 18 orobrnych modab, 30 dyptamów honorowych i nsnonia.

Od lat 45 w użycie w bardzo wielu stajałam pffy krtko oehety do tors, ZłOM 
trmwlonlr do poprawy ariokn I wydatnoóol podoją n hrOw 

Cena 1 pudrlza 70 ct., pół pudełka 85 c t  
K s l i d y  p a a f e r n  w n m s e n U J ą e y  

d łt kosi I bydła rogatogr. Cena pudełka na 6 porcyj 30 e t, okrsynka na 50
porcyj 8 *Ł 

K w k o d y  p r s s s o k  d la  * « M  
djotayozay orodok dla poprswloaln apaaa. Mało padełko 60 ct., wialaio pań. 1.10.

H w k id y  p rsM ae h . d l a  d r o b t i  
djstet środek jako dodatek do kzrmy dla gę*’, kaczek, kor, pan tarek, pawi itd

l  pudełko 50 ct.
K p i s d r  n a s ta ć  mm Umpytu 

dla ochrony popękanych i łamliwych kopyt 1 pestka i  400 gr. sL  i - " .  
K n lo d j HIS d e  k o p y t  

sztuezny róg kopytowy. Cena 1 l»skt 80 e t
K n i s d y  m y d l e  d o  a i y e t a  M b 1 - 9

dla zwierze* doMOWtoh. — 1 ottuka 40 e t  
K  w la d y  M y d ło  d«r a l o d o ł  

do ezysieieaia I konserwowania siodeł i uprcęiy. — Cena P®***1 1 *• 
I h n l z d j  .R sU te m to d *  

nistmjącc (zabójczo dla szeżurów i my«zy) 1 haka 60 et.
Skład  g łó w n y : F r a n c i s z e k  J a n  C w ih d a

o, i k. su«tr.*węg, król rum. i ks. bułgank. nsdwerny d- awea.
Antek*ro okręgowy w Kornoanorgn pod WlodBloog.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Właściciela i wydawcy: Dr. E. Ostaszewski Barański, A Milski i Sp. Z drakami M. SehmitU i Sp. pod lum dom  tl- Piotrowskiego.


